
N" 112. Kraków, 20 Maja — Niedziela. Kok 1883.
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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Poczty w państwie Austryaekiem ...............................................
„ „ N iem ieck iem ................................... ..... • • ;

do. Włoch, Prancyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi
unych państw należących do związku pocztowego

n a  ca ły  rok na kw arta ł
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.
awperatę przyjmuje się tylho od Igo *o ostatniego dnia w miesiącu. — Listy

. „ „ / , i się nadsyłać franco
nie'podlegają opłacie
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B ę k o p i o n ć w  nadsyłanych nie zwraca się.
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CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU“ w Krakowie, tudzież urzędy pocztowe. Miejscową p r e n u m e r a t ę  
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Newakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztowej. — O ę i o -  
szenla (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierw­
szy raz 10 cnt., za każdy następny raz po 5 cnt. — nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miej­
sca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz.— Połączenia «ło „ C * a s» “ (prospekta, cyr- 
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych , a 50 cent. i 
 ̂a ino on.rrnm riio mi ci at>tiwvch nrenumeratorów. — NaiAłwłAW. nnroorro oio n u n r z ó d  nadesłać orze-i

kularze, ogłoszenia 1 1 , p.; a żur. oa iuu egzem, aia zamiejauuwjrun , <* ^  w
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać pr_  
kazem pocztowym.— O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują: w e  L w o w i e  Ajencya „CZASU 1 
w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ulicy Trybunalskiej L. "i; w  l^ a r y z n  wyłącznie p.
— °  J  . _____ 'W i n n a n ł r r  K.nr>.7,irnwslri r>~:____ • z .~  q q \. W S o i

Adam,
Bue Clćment
Haasenstein & Yogler (także w Hamourgu, r ranaiurcie n. m., Berlinie, Lipsku, Bazylei i wrociawiu;, 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr 2, JR. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i [Norymberdze), 

H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp.

, K raków  19 maja.

Przegląd P olityczn y .
WybfoŁrabina Blocha z Florisdorfu w okręgu 

wyborczyim Kołomyja-Sniatyń-Buczacz jest może 
pierwszym W zykładem  powołania na reprezen­
tanta intfij#fiów krajowych osobistości obcokrajo­
wej, któraś/stosunków miejscowych nie zna i dla 
tego anifzczerze, ani umiejętnie w kierunku po­
myślnego ich rozwoju działać nie może. A zau- 
ważyć jeszcze należy, że wybór ten odbył się 
wbrew wyraźnie objawionej opinii, kraju całego 
i wbrew postanowieniu komitetu centralnego, któ­
ry, uwzględniając znaczną liczbę Izraelitów okrę­
gu wyborczego kołomyjskiego, zalecał kandyda­
turę Dra Warschauera, Izraelity znającego kraj i 
jego potrzeby i umiejącego je stosownie oceniać. 
Żydzi starowiercy, których głosami przeszedł re­
prezentant krajowi naszemu zupełnie obcy, uwy­
datnili przez to jasno, że się z interesem kraju 
nie identyfikują i wspólności wszelkiej ze społeczeń­
stwem naszem się wyrzekają. Będą sobie więc 
musieli sami przypisać winę, jeśli w następstwie 
tego zasmucającego faktu i otaczające ich spo­
łeczeństwo polskie zacznie także wszelkich sto­
sunków z nimi unikać.

Kiedy jednak rzecz się już stała, spodziewaćby 
się należało, że przynajmniej p. Bloch zechce 
przyszłem postępowaniem swojem w Radzie pań­
stwa starać się o zatarcie złego wrażenia, jakie 
wywarł w kraju jego wybór.

Izba Panów Rady państwa przyjęła wczoraj 
resztę ustaw, uchwalonych w Izbie deputowanych 
i przedsięwzięła w końcu wybory do delegacyj 
wspólnych. Wybranymi zostali: bar. Bezecny, hr. 
Blome, bar. Ceschi, Pr. hr. Coudenhove, książę 
C z a r t o r y s k i ,  bar. Engerth, hr. Falkenhayn, 
hr. Griinne, bar. Hubner, hr. Kuefstein, Latour, 
ks. Lichnowsky, Moser, ks. Rosenberg, ks. S a ­
p i e h a ,  hr. Schonborn, bar. Scrinzi, hr, Thun, 
hr. Yrints i bar. Rossbacher.

Zastępcami zaś: Maksymilian hr. Coudenhove, 
bar. P luck , bar. Gagern, Gogl, Dr Habietinek, 
hr. Iloyos, bar. Hofmann, opat K arl, hr. Trautt- 
mansdorff i Ludwik hr. W o d z i c k i .

Minister Taaffe ogłosił następnie imieniem Ce­
sarza odroczenie Rady państwa.

Polit. Corr. otrzymała z Paryża doniesienie, 
zaprzeczające pogłosce, jakoby p. Waddington 
miał specyalną polityczną misyę do Berlina. Pan 
Waddington, korzystając z pobytu swego w Ber­
linie i ze stosunków swych w stolicy Niemiec, po­
chodzących jeszcze z czasu kongresu berlińskie­
go, uzyskał audyencyę u Cesarza i odwiedził ks. 
Bismarka, a przytem występował w charakterze 
tłómacza ducha pojednawczego, jakim ożywiony 
jest gabinet francuski. Przy tej sposobności otrzy­
mał od Cesarza i kanclerza uspokajające zape­
wnienia co do celów polityki Niemiec oraz istoty 
trójprzymierza.

O rozmowie między księciem Bismarkiem a p. 
Waddingtonom, wyrażały się obie strony w pry­
watnych pogadankach z innemi osobami z wiel- 
kiem zadowoleniem, ale zarazom ze starannem 
unikaniem wyłuszczenia przedmiotu tej rozmowy.

P. Waddington odjechał de Petersburga dnia 
16 b. m., a zaraz po jego wyjeździć zjawił się 
książę Montpensicr.

We czwartek dawał Cesarz wielki obiad na 
uczczenie królewskiej pary saskiej, na który za­
proszono także księcia Montpensier.

Rada związkowa niemiecka zajmuje się obecnie 
konwencyą literacką, umówioną między Niemcami 
a Prancyą.

Znany publicysta francuski i były dyrektor po­
lityczny w ministerstwie spraw 'zagranicznych p. 
J. J. We i s s ,  występuje w dzienniku Voltaire prze­
ciw twierdzeniom dzienników monarchicznych, ja ­
koby Rzeczpospolita francuska nie była zdolną do 
zawierania przymierzy, i że w razie zaprowadzenia 
monarchii, Europa miałaby daleko więcej do Fran- 
cyi zaufania. I  z jakiemiż państwami ma się łą ­
czyć Rzeczypospoliła?— pyta autor. Czy]zRosyą? 
Ale to przymierze zerwałoby stosunki łączące nas 
z Anglią. Czy może z Anglią? To obudziłoby 
znowu podejrzenie Rosyi, i popchnęłoby to pań­
stwo w objęcia Niemiec. Nie, kończy Weiss, 
Prancya republikańska, czy monarchiczna, nie mo­
głaby zawierać aliansów obrachowanych na długą 
metę’. Ale obok tych przymierzy, istnieją inne, bę­
dące zarazem defonzywnemi i ofenzywnemi, które 
zawierają dwa ludy, z których jeden jest zagrożony 
w przyszłości jakimś napadem, a drugi zaś ma’prawo 
takiego obawiać się w przyszłości; dalej przymie­
rze między ludami, które się łączą, aby bronić 
trzeciego. Republikańska Francya będzie poszu­
kiwana do takiego przymierza zarówno jak i mo­
narchiczna. Chodzi tylko o to , aby doczekać się 
odpowiedniego momentu i być w stanie w danym 
razie dostarczyć potrzebnej ilości ludzi, okrętów i 
broni.

Taka jest krótka treść artykułu p. Weissa, któ­
remu przypisują znaczenie, ponieważ sądzą, że 
zawiera on program polityki zagranicznej Repu­
bliki.

O nowym gubernatorze Libanu Wassa baszy, 
Albańczyku, podają dzienniki następujące szcze­
góły: Liczy on lat 54, studya skończył we W ło­
szech, a karyerę dyplomatyczną rozpoczął w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych w Konstantyno­
polu. Służył w Skadarze (w Albanii), Bośnii i 
Czarnogórze, ztamtąd zaś przeniesiony został do 
Aleppo w Syryi, gdzie wyuczył się po arabsku. 
Później został członkiem najwyższego trybunału, 
a pod pierwszym wezyratem zmarłego Mahmuda 
Ncdim baszy szefem departamentu tytoniowego 
dla Konstantynopola. Podczas wojny oddał on 
rządowi wielkie usługi, jako pomocnik guberna­
tora kossowskiego, był wysłany jako sułtański 
komisarz w góry Rodopskic, później mianowany 
został radcą stanu i dodany został jako muste- 
szar gubernatorowi w Adryanopolu, na której to 
posadzie okazał wielki talent administracyjny. 
Wassa basza jest bardzo wykształconym człowie­
kiem, pisał poemata po albańsku i wydał kilka 
dzieł we włoskim języku.

KORESPONDENCYA „CZASU U

L w ó w  18 maja.

(§§) Z nadeszłych do dnia wczorajszego rachun­
ków subskrypcyjnych okazuje się, że Galicya sa­
ma dostarczyła krajowi 5.029,700 złr. Być może, 
że suma ta wzrośnie jeszcze cokolwiek, gdyż do­
tąd jeszcze nie nadeszły sprawozdania z 8 powia­
tów. Chociażby Wydział krajowy do najdalszych 
granic posunął wyrozumiałość dla subskrybentów 
i swoją własną subskrypcyę najwięcej okroił, to 
zawsze nie obejdzie się bez redukcyi. Według 
warunków subskrypcyjnych, fundusze pod zarzą­
dem Wydziału krajowego zostające, powinny być 
zupełnie wyłączone z pod redukcyi. O ile tylko 
bez ujmy dla tych funduszów możliwem będzie 
ustępstwo, zapewne zostanie uczynione, ale w ja ­
kim rozmiarze to nastąpi, to tak samo, jak całe 
przeprowadzenie redukcyi, nie jest jeszcze zado- 
cydowanem. W  kraju panowało błędne mniema­
nie, że sam Wydział krajowy zabiera dwa mi­
liony z pożyczki, kiedy tymczasem rzeczywiście

subskrypeya wszystkich funduszów w zarządzie 
Wydziału krajowego zostających, przewyższała 
wprawdzie milion, ale nie dosięgała półtora mi­
liona. Cała subskrypeya trzydniowa w kasie kra­
jowej wynosiła 1,688.300 złr., a trzeba wiedzieć, 
że do kasy krajowej garnęło się wielu subskry­
bentów prywatnych w tem mniemaniu, że co w tern 
centralnem miejscu subskrypcyjnemu zostanie zło­
żone, to już w żadnym razie me ulegnie redukcyi. 
Mniemanie to było oczywiście błędne, bo żadne 
miejsce subskrypcyjne nie jest pod tym wzglę­
dem uprzywilejowane.

Kwoty subskrybowane w Wydziałach powiato­
wych, stanowczo prześcignęły oczekiwania. W 9 po­
wiatach (Przemyśl, Rzeszów, Kołomyja, Bochnia, 
Trembowla, Przemyślany, Stanisławów, Iloroden- 
ka i Krosno), subskrybowano więcej, niż 20.000 złr. 
Do tej kategoryi zaliczyć wypada i Tarnów, gdzie 
jednak subskrybowano głównie w Domu komiso­
wym galicyjskiego banku dla handlu i przemy­
słu. W  10 powiatach subskrypeya przewyższa 
10,000, a nie dosięga 20,000. Są to następujące 
powiaty: Drohobycz, Buczacz, Tarnopol, Dobro- 
mil, Sambor, Brody (gdzie nadto jeszcze dom 
bankowy Ivallira zehrał 50,900 złr.), Stryj Nowy- 
Sącz, Żydaczów i Brzesko. Znaczna liczba powia­
tów subskrybowała 5 —10,000 złr. i pozycye od 
l  — 5C00 złr. są także liczne. Na same setki 
(100—1000 złr.) ograniczyła się subskrypeya tyl­
ko w 8 powiatach (Borszczów, Zaleszczyki, No­
wy Targ, Gródek, Ilusiatyn, Grybów, Biała i 
Brzozów). Wcale nic nie subskrybowano tylko 
w czterech powiatach (Lisko, Bohorodczany, Ro­
hatyn i Dąbrowa). Wykaz powyższy jednak może 
doznać pewnej zmiany, gdyż, jak powiedziałem, 
niema jeszcze sprawózdania z 8 powiatów. Cho­
ciaż subskrybenci obowiązani byli złożyć tylko 
10°/0, jako kaucyę, mimo to spłata całkowita ca­
łej należytości wynosi' 2 miliony.

Jak wiatach poprzednich, tak i w r. 1882, są­
dy zdając sprawę ze skuteczności ustawy o lich­
wie i pijaństwie, wyraziły się z uznaniem i za­
znaczyły widoczne polepszenie stosunków. Staty­
styka zbrodni i przestępstw,w ostatniem pięciole­
ciu powinna wykazać pocieszającą zmianę w cy­
frach, bo ustawa o pijaństwie niewątpliwie zata­
mowała jedno ze źródeł różnego rodzaju nadużyć 
i przestępstw, popełnianych po wsiach w stanie 
opilstwa. Z ostatniego sprawozdania, które przed­
łożył krakowski wyższy Sąd krajowy, powzięło 
ministerstwo przekonanie, że widoczną jest dobro­
czynna skuteczność ustawy o pijaństwie, szczegól­
nie w powiatach, gdzie do wykonania przyczyniały 
się organa policyi miejscowej z należytą gorliwo­
ścią. Niektóre jednak sądy powiatowe użalają się 
na opieszałość urzędów gminnych w tej mierze. 
Sąd powiatowy w Brzeski n. p, podniósł, iż od’ 
tamtejszych urzędów gminnych nic nadeszło ani 
jedno doniesienie o przekroczeniach ustawy o pi­
jaństwie. Na bierne zachowanie się urzędów gmin­
nych użalają się także sądy powiatowe w Bochni, 
Frysztaku, Starym Sączu, Liszkach i Dębicy, nad­
mieniając, że wszystkie doniesienia o przekrocze­
niach, przedkładane bywają wyłącznie przez żan- 
darmeryę. Sąd powiatowy w Dębicy zaznaczył 
przytem, że jakkolwiek na tygodniowych targach 
i jarmarkach wypadki opilstwa często się zdarza­
ją, to jednak nigdy prawie postanowienia ustawy 
nie wchodzą w zastosowanie, gdyż w r. 1882 do­
niesiono tylko o 36 wypadkach przekroczenia, co 
w stosunku do cyfry ludności (23.000 mieszkań.) 
świadczy niezawodnie o biernom zachowaniu się 
organów policyi miejscowej. Wobec tych faktów, 
Ministerstwo podniosło potrzebę -przynaglenia wła­
ściwych organów do większej energii. Namiestni­
ctwo wydało już odpowiednie polecenie Starostom, 
a równocześnie odniosło się do Wydziału krajo­
wego, celem wywołania równoległej akcyi co do 
organów autonomicznych.

W iedeń 18 maja.

(82-gie posiedzenie Izby imjższej).
Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  zagaja posie­

dzenie o godzinie 11 ej m. 15 w obecności liczniej, 
niż na ostatniem posiedzeniu zgromadzonych człon­
ków, mianowicie także na lewicy, gdzie od dość 
dawna niebywajacy pp. Schmerling, Unger, Hoff­
mann i t. d.’, dziś byli obecni. Z Polaków są ksią­
żęta Konst. Czartoryski, Jabłonowski i Sanguszko, 
namiestnik Potocki’ marszałek Zyblikiewicz, pp. 
Polanowski, Tarnowski, Stadnicki i Ludwik W o­
dzicki.

P. Włodz. D z i e d u s z y c k i  uniewinnia się z nie­
obecności.

Izba przystępuje do porządku dziennego.
Projekt o utworzeniu fidcikomisu imienia ks. 

Jerzego Krystyana Lobkowicza w pierwszem czy­
taniu przekazano komisyi fideikomisowej.

Poczem hr. Lew T h u n  w pierwszem czytaniu 
znanego wniosku swego motywuje go i żąda, aby 
przekazano go osobnej komisyi.

P. S c h m e r l i n g  chce zabrać głos, ale p r e ­
zes  zwraca uwagę na regulamin, który w pier­
wszem czytaniu dyskusyi nie dozwala. Gdy je ­
dnak p. S c h m e r l i n g  wyinterpretował regula­
min tak , że niedozwolona jest tylko dyskusya. 
merytoryczna, podczas gdy o kwestyi formalnej, 
czy przekazać wniosek komisyi, czy nie przeka­
zać , musi być dozwolona, p r e z e s  udzielił mu 
głosu. P. S c h m e r l i n g  tedy wywodzi, że wnio­
sek hr. Thuna o zmienienie ustawy z roku 1874 
o podatku z prebend kościelnych na rzecz fundu­
szów religijnych domaga się rzeczy nieprawnej, 
bo wzywa rząd, by chwilowo pobierał s t a ł e  da­
niny z prebend, podczas gdy ustawa z r. 1874 
wyraźnie przepisuje, że nie wolno pobierać tego 
podatku, jako ryczałtowego. Mówca apeluje do 
powagi i tradycyj Izby, aby nie kazała komisyi 
zajmować się żądaniem nielegalnem i aby przeto 
z góry odrzuciła wniosek Thuna.

Hr! F a l k e n h a y n  poczytuje wywody preopi- 
nanta za będące nie na miejscu, bo niedozwolo­
ne regulaminem i zastrzega się przeciw uważa­
niu tych wywodów za precedens w podobnych 
wypadkach.

Hr. Lew T h u n  oświadcza, że wniosek jego 
nie żąda, aby rząd wydał rozporządzenie niezgo­
dne z ustawą; wszystko pozostawia komisyi, któ­
ra może zaprojektować ustawę o zmienieniu usta­
wy z r. 1874.

P. U n g ó r  wywodzi, żo wniosek Thuna żąda 
rzeczy nielegalnej; prezes powinien nie poddawać 
go wcale pod głosowanie; a cokolwiek nastąpi, 
może i teraźniejszy rząd uzna, że z którejkol­
wiek strony wezwanoby go do postępowania wbrew 
ustawie, wezwaniu temu zadośćuczynić nie może.

Minister oświecenia bar. C o n r a d  oświadcza, 
że dopóki ustawa z r. 1874 obowiązuje, rząd je­
dynie jej ducha i brzmienia trzymać się będzie, 
a niczego innego.

W głosowaniu przekazano wniosek Thuna o- 
sobnej komisyi 37 głosami przeciw 36 głosom. 
Hrabia Taaffe głosował za przekazaniem go ko­
misyi.

Następnie przyjęto bez dyskusyi ustawę o utwo­
rzenie przewozu w Bregcncyi; po kilku uwagach 
hr. W id  m an  a, na które prostująco odpowiedział 
minister obr. kraj. hr. W  e ls  e r  sh e  i mb, uchwa­
lono ustawę o obronie krajowej i projekt kredy­
tu dodatkowego 42,000 złr. na kadry jazdy dla 
obrony krajowej; dalej po uwadze ks. S a l ma ,  że 
ustawa o inspektorach przemysłowych nie rokuje 
wiele dobrego, uchwalono tęż ustawę; następnie 
przyjęto projekty dróg żelaznych z Herpela do 
Tryestu, z Sivericzu do Knina, z Haansdorfu do 
Ziegenhalsu i ze Stryja do Beskidu; dalej projekt 
o przedłużeniu stanu wyjątkowego w powiecie Ko­
tarskim, ustawę o sprostowaniu § 14-go procedu­
ry cywilnej w Dalmacyi; zatwierdzono konwencyą 
z Szwaj caryą o zarazie na bydło i uchwalono

ustawę o lokowaniu pieniędzy sierocińskich w dal- 
mackiej pożyczce krajowej. Wszystko zgodnie 
z uchwałami’ Izby poselskiej.

Prezes gabinetu hr. Ta a f f e  z polecenia cesar? 
skiego ogłasza odroczenie Rady państwa.

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 45.

W iedeń 18 maja.

Poseł Dr S t u r m  odbiera ciągłe pochwały, któ­
rych wcale się nie spodziewał. Pochwały te za­
wdzięczać ma mowie swej, wygłoszonej podczas 
uczty „niemieckiego Schulvereinu“ w Linzu. —- 
Dr Sturm jest niezaprzeczenie wielce uczonym i 
wymownym mężem, a przytem i dobrym patryotą 
niemieckim; pod względem politycznym nie dostaje 
mu jednak dotąd niejednych przymiotów, a mowy 
jego obliczone są zawsze na efekt. Pragnie on 
zawsze tylko słuchaczy olśnić; gorączkowość, jaką 
w jego mowach spotykamy, odgrywa także wielką 
rolę w jego zapatrywaniach politycznych, wskutek 
czego najczęściej się zdarza, że spokojna i roz­
ważna loika, wraz z jego bujną imaginacyą da­
leko w świat ulatuje.

Dr Sturm należy do tak zwanego filnfer Co- 
mitee zjednoczonej lewicy, nie jest jednakże przez 
nią uważany za jednego z głównych przcwódzców, 
bo jego ekstrawaganeye wzbudzają respekt. Za­
patrywania dzienników niemiecko - liberalnych na 
ostatnią jego mowę są bardzo podzielone. Nie­
które z nich wyrażają Drowi Sturmowi zupełne 
uznanie, za to, ’że chce połączyć wszystkie spra­
wy kulturno-narodowo-ekonomiczne w Augtryi, 
z takiemiż sprawami w państwie niemieckiem i po­
wiadają, że to są idee i myśli całego naybdu nie- 
miecko-austryackiego; inne dzienniki znowu za­
chowują się pod tym względem milcząco lub zu­
pełnie biernie, niektóre wreszcie, a na ich czele 
Wiener Ally. Zty nazywają m/yśl, wypowiedzianą 
przez Dra Sturma, niepatryótyczną, a nawet nie­
szlachetną, i oświadczają, że projekt Dra Sturma 
zniżyłby Austryę do izędu wasaiów państwa nie­
mieckiego. ś

Powtarzamy raz jeszcze to, cośmy dawniej po­
wiedzieli, że zanadto wiele wagi i znaczenia przy­
wiązują do elukubracyj Dra Sturma, który nie 
należy do rzędu tych mężów politycznych, któ­
rych zdanie mogłoby mieć wpływ na bieg wy­
padków politycznych.

Sam Dr Sturm może dzisiaj dopiero jest w sta- 
nię zdać sobie sprawę o doniosłości, jakąby mo­
wa jego pod pewnemi warunkami mieć mogła. 
Jeden z dzienników, żartując sobie z mowy Dra 
Sturm a, pisze —- że chciał on rozciągnąć u- 
kład, istniejący między dwoma bankami, przez 
siebie założonemi, do których Rady nadzorczej 
należał aż do ich wspólnego upadku, na dwa są­
siednio i przyjazne narody, i że w ten sposób 
chciał wypróbowane swoje doświadczenia na po­
lu finąnsowem przenieść także i na pole poli­
tyczne.

Dzisiejsze posiedzenie Izby panów zakończyło 
formalnie całą kadencyę. Wybory Izby panów do 
delegacyj odbyły się dzisiaj.

Wszystkie pisma zapowiadają wkrótce nastąpić 
mające rozwiązanie czeskiego sejmu prowineyo- 
nalnogo, a dzienniki partyi niemiecko - liberalnej 
podają tę wiadomość w tonie nadzwyczaj zrezy­
gnowanym. Musiało przyjść do tego. Sejm złożo­
ny tak, jak dzisiaj, nie odpowiada swemu zada­
niu, a rozwiązanie jego jest naturalną konsekwen- 
zasady równouprawnienia narodowości. Rozwiąza­
nie sejmu prowincyonalnego czeskiego nie zadzi­
wi nikogo, a pewnie najmniej samych Niemców7 
w Czechach zamieszkałych.

Wspominają tu o ks. Karolu Schwarzenbergu, 
jako o przyszłym Namiestniku Czech, a wszyst- 
kie dzienniki czeskie witają tę wiadomość z wiel- 
ką i niekłamaną radością.

OGNIEM i MIECZEM.
P O W I E Ś Ć

przez

H enryka Sienkiewicza.

(7)
R O Z D Z I A Ł  III. 

(Ciąg dalszy).

Czasu pokoju chodził z innymi „za rybą i zwie­
rzem11, tłukł się po zakrętach Dnieprowych, bro­
dził po bagniskach i oezeretach wraz z gromadą 
półnagich towarzyszów — to znów całe miesiące 
spędzał w głębinach leśnych. Szkołą były mu wy­
cieczki na Dzikie pola po trzody i tabuny tatar­
skie, zasadzki, bitwy, wyprawy przeciw brzego­
wym ułusom, do Białogrodu, na Wołoszczyznę, 
lub czajkami na Czarne morze. Innych dni nie 
znał, jak na koniu; innych nocy, jak przy ogni­
sku na stepie. Wcześnie stał się ulubieńcem ca­
łego Niżu, wcześnie sam zaczął wodzić innych, 
i wkrótce odwagą wszystkich przewyższył. Gotów 
był w sto koni iść choćby do Bakczysaraju i sa­
memu chanowi zaświecić w oczy pożogą; palił 
ułusy i miasteczka, wycinał w pień mieszkańców,
schwytanych murzów rozdzierał końmi, spadał 
jak burza, przechodził jak śmierć. Na morzu rzu­
cał się jak wściekły na galery tureckie. Zapu­
szczał się w środek Budziaku, właził, jak mó­
wiono, w paszczękę lwa. Niektóre jego wyprawy 
były wprost szalone. Mniej odw7ażni, mniej ryzy- 
kowni konali na palach w Stambule, lub gnili 
przy wiosłach na tureckich galerach — on zawsze 
wychodził zdrowo i z łupem obfitym. Mówiono, 
że zebrał skarby ogromne i że trzyma je ukryte

po Dnieprowych komyszach, ale też nieraz go 
widziano, jak deptał zabłoconemi nogami po zło­
togłowiach i lamach, koniom słał kobierce pod 
kopyta, albo jak ubrany w adamaszki kąpał się 
w dziegciu, umyślnie kozaczą pogardę dla onych 
■wspaniałych tkanin okazując. Miejsca długo ni­
gdzie nie zagrzał. Czynami jego powodowała fan- 
tazya. Czasem przybywszy do_ Czehryna, Czerkas 
lub Perejasławia, hulał na śmierć z innymi Zapo­
rożcami, czasem żył jak mnich, do ludzi nie ga­
dał, wstępy uciekał. To znów otaczał się ślepca­
mi , których grania i pieśni po całych dniach słu­
chał, a samych złotem obrzucał. Między szlachtą 
umiał być dwornym kawalerem, między kozaki 
najdzikszym kozakiem, między rycerzami, ryce­
rzem, między łupieżcami, łupieżcą.— Niektórzy 
mieli go za szalonego, bo też i była to dusza 
nieokiełznana i rozszalała. Dlaczego na świecie 
żył i czego chciał, dokąd dążył, komu służył? 
sam nie wiedział. Służył stepom, wichrom, woj­
nie, miłości i własnej fantazyi. Ta to fantazya wy­
różniała go od innych watażkow-grubianow i od 
całej rzeszy rozbójniczej,  ̂ która tylko grabież 
miała na celu, i której za jedno było grabić Ta­
tarów, czy swoich. Bohun brał łup, ale wolał woj­
nę od zdobyczy, kochał się w niebezpieczeństwach 
dla własnego ich uroku; złotem za pieśni płacił, 
za sławą gonił, o resztę nie dbał.

Ze wszystkich watażków on jeden najlepiej u- 
osabiał kozaka-rycerza, dlatego też pieśń wybrała 
go sobie na kochanka, a imię jego rozsławiło się 
na całej Ukrainie.

W ostatnich czasach został podpułkownikiem 
perejasławskim, ale pułkowmikowską władzę spra­
wował, bo stary Łoboda słabo już trzymał buła­
wę krzepnącą dłonią.

Pan Skrzetuski dobrze tedy wiedział, kto był 
Bohun, a jeśli pytał starej kniahini, czy to ko­
zak w służbie jej synów, to czynił to przez u- 
myślną pogardę, bo przeczuł w nim wroga, a mi­
mo całej sławy watażki, wzburzyła się krew

w namiestniku, że kozak poczynał sobie z nim 
tak zuchwale.

Domyślał się toż, że skoro się zaczęło, to się 
na byle czem nie skończy. Ale cięty to był jak 
osa człowiek pan Skrzetuski, dufny aż nadto 
w siebie i również nie cofający się przed niczem, 
a na niebezpieczeństwa chciwy prawie. Gotów był 
choćby i zaraz wypuścić konia za Bohunem, ale 
jechał przy boku kniaziówny. Zresztą wozy mi­
nęły już jar i zdała ukazały się światła w Roz­
łogach.

r o z d z i a ł  IV.

Kurcewicze Bułyhowie był to stary książęcy 
ród, który się Kurczem pieczętował, od Ivoryjata 
wywodził, a podobno istotnie szedł od Ruryka. 
Z dwóch głównych linij jedna siedziała ha Litwie, 
druga na W ołyniu, a na Zadnieprze przeniósł się 
dopiero kniaź W asil, jeden z licznych potomkow 
linii wołyńskiej, który ubogim będąc, nie chciał 
wśród możnych krewnych zostawać i wszedł na 
służbę księcia Michała Wiśniowieckiego, ojca prze­
sławnego „Ja,remy.“ . , .

Okrywszy się chwałą w łeJ służbie i znaczne 
posługi rycerskie księciu oddawszy, otrzymał od 
tegoż w dziedzictwo Krasne Rozłogi, które potem 
dla wielkiej mnogości wilków Wilczemi Rozłogami 
przezwano, i stale w nich osiadł. W r. 1629 prze­
szedłszy na obrządek łaciński, ożenił się z Kaho • 
zianką,’ panną z zacnego domu szlacheckiego, któ­
ry się z Wołoszczyzny wywodził. Z małżeństwa 
tego w rok później przyszła na świat córka H e­
lena; matka umarła przy jej urodzeniu; książę 
Wasil zaś, nie myśląc już o powtornem ożenieniu, 
oddał się całkiem gospodarstwu  ̂ i wychowaniu 
jedynaczki. Był to człowiek wielkiego charakteru 
i niepospolitej cnoty. Dorobiwszy się dość szybko 
znacznej fortuny, pomyślał zaraz o starszym swym 
bracie Konstantynie, który na Wołyniu w biedzie 
został, i odepchnięty od możnej rodziny, zmuszo­
ny był chodzić po’dzierzawach, Tego wraz z żoną

i pięcioma synami do Rozłogów sprowadził i każ­
dym kawałkiem chleba z nimi się dzielił. W  ten 
sposób obaj Kurcewicze żyli w spokoju aż do 
końca 1634 roku, w którym Wasil z królem W ła 
dysławem pod Smoleńsk ruszył. Tam to zaszedł 
ów nieszczęsny wypadek, który zgubę jego spo­
wodował. W  obozie królewskim przejęto list pi­
sany do Szehina, podpisany nazwiskiem kniazia 
i przypieczętowany Kurczem. Tak jawny dowód 
zdrady ze strony rycerza, który aż dotąd nieska­
zitelnej sławy używał, zdumiał i przeraził wszyst­
kich. Napróżno Wasil świadczył się Bogiem, że 
ni ręka, ni podpis na liście nie są jego; herb 
Kurcz na pieczęci usuwał wszelkie wątpliwości; 
w zgubienie zaś sygnetu, czem się kniaź tłóma- 
czył, nikt wierzyć nie chciał, i ostatecznie nie 
szczęśliwy kniaź pro erhnine perduelionis skazany 
na utratę czci i gardła, musiał się ucieczką sal­
wować. Przybywszy nocą do Rozłogów, zaklął 
brata Konstantyna na wrszystkie świętości, by jak 
ojciec opiekował się jego córką— i odjechał na 
zawsze. Mówiono, że raz jeszcze z Baru pisał list 
do księcia Jeremiego z prośbą, by nie odejmował 
kawałka chleba Helenie i spokojnie ją  w Rozło­
gach na opiece Konstantego zostawił; potem głos 
o nim zaginął. Były wTieści, że zmarł zaraz; to 
że przystał do cesarskich i zginął na wojnie 
w7 Niemczech; ale któż mógł co wiedzieć na pe- 
wrno ? Musiał zginąć, skoro się więcej o córkę nie 
pytał. Wkrótce przestano o nim mówić, a przy­
pomniano go sobie dopiero, gdy wyszła na jaw 
jego niewinność. Niejaki Kupcewioz, Witebszcza- 
nin, umierając, zeznał, jako on pisał pod Smo­
leńskiem list do Szehina, i znalezionym w obozie 
sygnetem go przypieczętował. Wobec takiego świa­
dectwa, żałość i konsternacya ogarnęły wszystkie 
serca. Wyrok został zmienionym, imię księcia 
Wasila do sławy przywrócone; ale dla niego sa­
mego nagroda za mękę przyszła zapóźno. C!o do 
Rozłogów, to Jeremi nie myślał ich zagarniać, bo 
Wiśniowicccy, znając lepiej Wasila, nigdy o jego

winie nie byli zupełnie przekonani. Mógłby on 
był nawet zostać i drwić z wyroku pod ich po­
tężną opieką, i jeżeli uszedł, to dlatego, że, nie­
sławy znieść nie umiał.

Helena chowała się więc spokojnie w Rozło­
gach pod czułą opieką stryja, i dopiero po jego 
śmierci zaczęły się dla niej ciężkie czasy. Zona 
Konstantyna, z rodziny wątpliwego pochodzenia,' 
była to kobieta surowa, popędliwa, a energiczna, 
którą mąż jeden utrzymać w ryzie umiał. Po jego 
śmierci zagarnęła w żelazne ręce rządy w Rozło­
gach. Służba drżała przed nią, dworzyszczowi bali 
się jej jak ognia, sąsiadom dała się wkrótce we 
znaki. W  trzecim roku swych rządów po dwakroć 
zbrojno najeżdżała Siwińskich w Browarkach, sa­
ma przebrana po męsku konno, przywodząc cze­
ladzi i najętym kozakom. Gdy raz pułki księcia 
Jeremiego pogromiły watahę tatarów, swawolącą 
koło Siedmiu mogił, kniahini na czele swoich lu­
dzi zniosła ze szczętem kupę niedobitków, która 
się aż do Rozłogi zapędziła. W  Rozłogach^ też 
usadowiła się na dobre i poczęła jê  uważać za 
swoją i swoich synów własność. Synów tych ko­
chała, jak wilczyca młode; ale sama będąc pro­
staczką, nie pomyślała o przystojnem dla nich 
wychowmniu. Mnich greckiego obrządku, sprowa­
dzony z Kijowa, wyuczył ich czytać i pisać, na 
czem* też skończyła się edukacya. A przecie nie­
daleko były Lubnie^ a w nich dwór książęcy, na 
którymby młodzi kniaziowie mogli nabrać poloru, 
wyćwiczyć się w kancelaryi, w sprawach publi­
cznych, lub— zaciągnąwszy się pod chorągwie — 
w szkole rycerskiej. Kniahini miała wszelako 
swoje powody, dla których nie oddawała ich do 
Łubinów.

(Dalszy ciąg nastąpi).

  ———     -



CZAS z Niedzieli 20 Maja 1883.

Sprawy krajowe.
W y b o r y ,

Od p. Dra R e t t i n g e r a  otrzymaliśmy pismo 
które wskutek przeoczenia nie "zostało "wczoraj 
umieszczonem:

„Panie Redaktorze!
Proszę uprzejmie o łaskawe umieszczenie 

w szpaltach pańskiego pisma, następującego me­
go oświadczenia:

Zawiadomił mnie wczoraj p. Teodor Baranow­
ski, przewodniczący komitetu przedwyborczego dla 
miasta Krakowa, że liczne grono obywateli tutej­
szych postawiło pism em , wczoraj na jego ręce 
wniesionem, kandydaturę moją na posła do Sej­
mu z miasta Krakowa.

Owóż, dziękując uprzejmie owym panom za ich 
zaufanie i życzliwość dla m n i e , "oświadczam, iż  
nie widzą słusznego powodu do zm iany terna, 
zaleconego przez komitet przedwyborczy; tudzież, 
iż_ dzisiejsze moje stosunki osobiste nie pozwalają 
mi przyjąć obowiązków publicznych, tak rozle­
głych, jakie nakłada mandat poselski. N ie mogę 
więc ani kandydować, ani mandatu przyjąć.

Kraków 18 maja.
Z wysokiem poważaniem  

Dr J ó ze f  RettingerJ

chało z Warszawy koleją terespolską 82 wójtów] Gdy dawniej żaden Litwin nie uważał się za Po-[prezydenta p. Wacława Dąbrowskiego, członków trybun urządzona z polecenia komisyi koronacyj; 
gmin Królestwa Polskiego na koronacyę do laka, zaczęto teraz swój kraj rodzinny uważać za Wydziału krajowego, posłów na Sejm krajowy i na placu przed katedrą kremlmską, przeznac %
gmin Królestwa P oiski ą  _i; ^  • * eraz SW0L Ł. . deputowanych do Rady państwa. Pierwszy toast na będzie wyłącznie dla ludności muzułmańskiej pan-

nześń inb ila ta  wzniósł w — i. • 3  k tórei nrzenisy relig ijne nie dozwalają wstępuMoskwy W szyscy ubrani byli w strojach rodzin- Polskę i nazywano go Polską
nych, niektórzy w siermięgach inni w surdutach I ’ ----------
dwóch z K i e l e c k i e g o  w kompletnych krakowskich

Delegaci obywatele ziemscy przy-1 za uuauetu rnziai»r -------* - - -------  • -- • -    ^  ,
wdziela w czasie koronacyi mundury obywatel-l Represyjny ten ś r o d e k  sprowadził wprost prze-jski, Smolka, podnosząc znakomite zasługi jubilata teryą i przyozdobione orłami. Ws ęp n ^ ' 
skie t  ezerwonemi kołnierzami ze złotym haftem. I ciwne następstwa Lud litewski przez cztery wieki | na najrozmaitszych polach publicznej pracy, w róż- ny będą miały tylko osoby wybrane i

I  j _ 1 . • .  4 A, n i A  I  n i r o l i  r z o w A r l d o ł i  f t K i r u r a + o l e l n o l i  i a l r i m  o i n    i I i    T  l o ł ł i t l  O 7!Tl
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nych niektórzy w siermięgach, inni w surdutach, | Rząd, idąc za rada Grygoryewa, nakazał, żeby j cześć jubilata wzniósł w serdecznych i w y m o w n y c h  stwa, której przepisy religijne medozwa, j  
-• - — le’ckiego w kompletnych krakowskich I książki litewskie drukowano grażdanką, sądząc, ż e l słowach p. Waleryan Podlewski, p0 nim przema-1 do kościoła z odkrytą gło^ą. pię
karazyach. Delegaci obywatele ^ziemscy przy- [ za jiom ocą  alfabetu rozłączy Litwę^od Polski. [w m lyip .hr. Russocki, Sawczyński,^ Jasiński, Dąbrów- [które p o mi e ^  n° Waten

I t ak 
I chciał

się przyzwyczaił do pisma łacińskiego, iż nie nych zawodach obywatelskich, jakim się przez czter- polecone. Liczba oznak dla korespondent 101 
D n a v a  I chciał brać" do rak książek do nabożeństwa, dru-ldzieści lat poświęcał z gorliwością i poświęceniem, skich i zagranicznych dzienników wynosi bo jery*
H O S y a .  kowanych grażdanka a gdzie takie spostrzeżono, I natchnionem głęboką i żywą miłością kraju. Za to- rabiane one są u jednego z pierwszych jubderó,

Z powodu t. z. „rozruchów" studenckich war-1 natychmiast je wrzucano W ogień. Zaczęto w ięcjasty  te dziękował pan Pietruski w kilku przemó- rosyjskich Chlebnikowa. Mennica pe 6”  u J *  J  
sławskich, spowodowanych prowokacyami władz j drukować litewskie książki W postronnych Pru-j wieniach pełnych skromności i wzruszenia. Bankiet słała do Moskwy 55,000 nowo-bi yc ru 1 sr o, 
rosyjskich po spoliczkowaniu „popieczytela" j sach, w Tylży wM emlu i t. d., które przekradano j cały miał cechę pięknej, serdecznej owacyi. Przed I które rozdzielone będą między ẑo nierzy p 
Apuchtina, znany ze swego polakożerstwa dzień-[przez granicę'i sprzedawano za drogie pieniądze, jhotelem Europejskim kapela H arm onii wykonała I koronacyi, 
nik Kijew lanin  umieszcza następujący artykuł r [ Ponieważ zaś chęć do czytania książek między | szereg muzycznych utworów. (Gaz. Lwow.)

„W  tych dniach Prawitielstwennyj W iestnik |Litwinami bardzo jest rozpowszechnioną, przetoj —  P . W a d d iilg to n  wraz z rodziną swoją i ca- 
ogłosił sprawozdanie urzędowe o rozruchach w u -j lu d  zaczął czytać polskie tanie książki i gazetki, Iłem poselstwem przybył onegdaj do Warszawy, gdzie 
niwersytecie warszawskim. Podczas, gdy w uni-1które mówiąc" o braterstwie Litwinów z Polakami, [zajął apartamenta w hotelu Europejskim. Wieczo-
 _______________  1 1 *    J  „ 1.  ł  _____ I i i . .  _ f ___ ’ »  -1  r t w t  r \ A  A n r  l n  r l  f ł !  a  I n o m  n n n i r l  A  U r  o  ł  C l  Ck 11 n ' l l t  r t n l r O T Y l l  TY11 f i V l  W  t f l f l . r f / f l  T l !

Repertuar teatralny.
Początek o 7%.
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wersytetach rosyjskich porządek i spokojność przy-1 tłumią przez to narodową świadomość w ludzie I rem znajdował się z członkami misyi w teatrze na w  n i e d z i e l  ę 20go : Otello, Shakespeara. krug* 
wróconemi zostały, rozpoczęły się grube zamiesz-jlitewskim . [przedstawieniu Żydówki, w której śpiewała z wiel-1 Występ Bolesława Leszczyńskiego.
ki najprzód w instytucie Nowo-Aleksandryjskim, | W reszcie Polacy skorzystali dla celów propa-jkiem powodzeniem panna Reszke. Ambasador fran-1 ------ ---------
a następnie w uniwersytecie warszawskim i tojgandy z zakazu rządu rosyjskiego drukowania |  cuski miał wczoraj puścić się w dalszą drogę. | — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
w obu wypadkach bez żadnego zgoła powodu, książek litewskich czcionkami łacińskiemi. |  —  Amerykański pojedynek. Dwie wychowa-1 Pięknych w S u k ien n icach  otwarta codziennie ̂  od jfouz.
W idocznie potrzebnem jest komuś, aby szereg
w obu wypadkach bez żadnego zgoła powodu, jksiążek litewskich czcionkami łacińskiemi. ■ —  a u ic i  jn a u m w  jp ojcu ju cn . " j - ------- I .P N P " . V  -------• T "  ii ifb
  7  ' ' f  ’ ' O d p e .n e So cL “  od “ i 0” ®? “ ł S . J  ^  ^ ’----------  r --------------- 0—     ̂ cj i r ”  ̂ ~ • . i / .  .. . t i • i w ame powsztjuuie ou ocuiuw.
rozruchów nie był  przerwanym. W  Warszawie,  o-Jpojawiać na Litwie książeczki odrębnego rodzaju, | porozmły s i ę  z sobą —- i zamieniono obelgi tego __ Gab}net a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja-

r tn fń ln n o fA  e n l n  f o l r i n l i  e l iA W  ° I H l’ll l r A n r o « A  n .  TT" 1 — a  n f lW fił ,  W  A l l l f i r V f i f i .  I T O d z ^ lU . 1Ź SD FftW ft D rO S tG m  PO  2T0 Q Z G n iG m  S16 Z Jllf t-  [ i  i — • „ i ,  • _ GO-

Otrzymujemy następujące pismo:
„W korespondencyi z Jasła 12 b. m. w Czasie 

Nr 111 doniesiono, że na posiedzeniu przedwy- 
borczem komitetu tamże uchwalono, iż tylko kan­
dydat obecny na zebraniu d. 1 2 go h. m. odbytem, 
o mandat poselski starać się może. Dodano za­
razem, że kandydatury poselskie pp. Jasińskiego 
Józefa i Biesiadeckiego Stanisława, jako nieobe­
cnych, spadły z porządku dziennego. To jakoby 
urzędowe doniesienie wymaga uzupełnienia w tym 
kierunku, że mimo pisemnego zgłoszenia mej 
kandydatury poselskiej do komitetu w Jaśle, o 
terminie posiedzenia komitetu d. 1 2  b. m., ani 
przez pisma publiczne, ani przez komitet zawia­
domiony nie zostałem. W ięc też, nie będąc człon­
kiem komitetu przedwyborczego w Jaśle, na po­
siedzeniu komitetu — bez zawiadomienia i zawe- 
a-tfania przybyć nie mogłem. Gdy zaś następnie 
dowiedziałem się o uchwale komitetu z d. 12 b. m., 
wykluwającej kandydaturę nieobecnych, jakkol­
wiek niC.z&wiadomionyek i niewezwanyeh, wnio­
słem  przeciw tej uchwale protest do komitetu 
centralnego rT,Krakowie, który podobno ponowne J Rosyanie 
zebranie komiteiR. przedwyborczego w Jaśle za­
rządził. Zaczem kandydatura moja, której dotych­
czas nie cofnąłem —  al.e spadła z porządku dzien­
nego.

Kraków 19 maja. ^
D r S tan isław  BiesiadeckiJ

wiślańskiego kraju p. kuratora' okręgu naukowe-1 powiada" upadek Rosyi a zwycięstwo^ katolickiej [pojedynek amerykański. Do rozlewu krwi jednak 
go. I oto zjawia się na scenę jakiś Żukowicz, [ Polsk i, jako zbawczyni wierzących i ideału oj-[n ie przyszło. Ciągnęły losy, białą i czarną kulę 
którego Apuchtin wcale nie znał i żadnych zajść J czyzny. [ i  ta, której czarna dostała się w udziale, była zmu-
z nim nigdy nie miał; zjawia się — zadaje czyn-j Nowoje Wremia wydrukowawszy ten list, dałojszoną —  obciąć sobie grzywkę. Czyżby podobnej

przemys _ _
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie. 

D. 18go maja pogoda term. od 9'5 doszedł do

ną obelgę rosyjskiemu mężowi stanu, znienawi-1 pewien komentarz. Zdawałoby się, ż e  p . S u w o r y n |r e fo r m y  n ie  m ożn a  w p row adzić  i w  p o jed y n k a ch  mię-1 ^  ® ^  7 3 4 -2  raillim . term. 1 0 '6  C
dzonemu przez Polaków za to tylko, że jest R o-[zgadza się na argumenta autora— ale gdzie tam. ldzy mężczyznami? Zamiast pistoletu i szabli, brzy-1 ______

~ «1 4 rr wvvrr nn a _ I AT Tr v o Turcja 4  pinalri pi fl.Tihulri I twa fr n 1 i h r n H v asyaninem nietylko z nazwiska, ale i z przekona-j „My zawsze jesteśmy przeciw łacińskiej azbukijtwa golibrody, a zgolone wąsy lub faworyty czy- 
nin Pnrlkrfiślamv że Żukowicz żadnvch osobi-1 dla’ Litewców"— nisze howoie W rem ia— bo uży-1niłyby zadosyć obrażonemu honorowi.

.[W iatr zachodni.
nia. Podkreślamy, że Żukowicz żadnych osohi-j dla’ Litewców"— pisze pow oje W rem ia— bo u ży-1 niłyby zadosyć obrażonemu honorowi. — W niedzielę d. 20 maja : Śtej Tr^ j ^  l ‘;Ber"
-tych zajść z kuratorem nię miał, przynajmniej wanie alfabetu rosyjskiego jest zupełnie dostate-j —  K i w a w a  w a lk a  % p sa m i n a  sc e n ie . W je-1 narda; w poniedziałek l  Igo: Heleny Kroiowej. 
lie wspominają o tern ani jednem słowem p o l-|czn e  i uczyni zadość żądaniom autora listu, skoro [dnym z prowincyonalnych niemieckich teatrów przed­nie wspominają „ . . .    —c___  .

skie dzienniki zagraniczne, w których szczegóło-[tylko sprawa katolicyzmu przestanie być iden-1 stawianojznany dramat „Chata wuja Tomasza." Wsce 
wo opisywana jest ta sprawa i które o tego ro-Jtyfikowaną w kraju zachodnim z kwestyą naro-Jnie ucieczki Jerzego Harris, którą to rolę grał ak-
A  4 , ,  4  ' ~  / v A r . - , y n r 4 4 A 4 A  I  r l y -v - rm-vo /» 4  7 a 1 a 2 . _  i  . i _____• _____ 1/1/ D a r w i n a  A f l  I  f f \n »  T T o p m a n t i  u r n n « 7 P 7 n n n  f r y v  n 1 V » r 7 v m i f t  V i r v f f l . n v

W iadom ości a r ty s ty c zn e , literack ie  
i  naukowe.

dzaju zajściach wspomniećby oczywiście nieom ie-[ dowości. Zależy to, zdaniem Nowej W rem ii, od jtor Hermann, wpuszczono trzy olbrzymie brytany, „  . nntrnnolo<riczna odbyła
szkały. Za to z naracyj tychże dzienników wi-J rządu, a wówczas Litwini przestaną uważać za [mające odnaleźć ślad zbiega i dopomódz do schwy- A K aaein i . y t  Turfl; | ra  nosiedze-
dać, że zbrodnie tajnego radcy Apuchtina w tern | „prawosławne" książki, pisane nie łacińskiemi [tania go; w taki to bowiem sposób polowano w Ame- |P? przewo^ nic wem  ̂  „Q>Ptw5fin;11
się przeważnie zawierają, iż jest "on „obrusicie-| czcionkami, i przeszkody" zlania się zupełnego [ryce przed zniesieniem niewolnictwa na z b i e ^ c h k *  »  ^  D ^ K o p e "
’ " 1 1 • 1 ■nl1 ’ ■ ‘ - , l t*------  - ■ ■ 'murzynów. Na nieszczęście tym razem przed spu-1 czynności lorraainycu, seKiciaiz f

szczeniem psów z łańcucha zapomniano im założyć n i c k  i zawiadomił: 1)
lem “ polskiego kraju. Charakterystycznem jest [z  Rosyą, zostaną usunięte 
to, że student Żukowicz, prawosławny, syn ofice 
ra rosyjskiego, ożenionego z Polką, a więc oso­
bistość pod każdym względem najwygodniejsza 
dla roli wykonawcy rozkazów „polskiej sprawy."

„Obelga, zadana kuratorowi warszawskiego o 
kręgu wskazuje, w jakiem położeniu znajdują się 

przedstawiciele władzy w kraju Przy

wia-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  19 maja.

murzynów. Na nieszczęście tym razem przed spu- czynności f o r m a l n y c h  sekretarz tej ze Dr K o  
szczeniem psów z łańcucha zapomniano im założyć n i c k i  zawiadomił: 1) iz 7my tom „Ąbioru 
kagańce i zwierzęta biorąc rolę swoją na .eryo, domości do antropologu krajowej juz jest^na u- 

* -- - |konczem u; 2) ze dla spostrzeżeń antropometrycz­
nych na osobach żywych, zażądali instrukcyi

|rzuciły się z wściekłością na biednego artystę, za- kończeniu; 2) że dla 
częły go kąsać i szarpać, aż oblany krwią padl n a ^ c h n a ,  osobach żywych, zaządali >nstrukcyii 

I „ ; i „ l  u-.awaJa lrłórvlblankietów pp. lekarze^ powiatowi: Dr K i j a sI ziemię. Szczęściem, d l . j  murzy, E d w ^ ^ U f c y  . sY a n fco  z Ta‘r,„ ™ , zapro.it z .ż  do

Z m ian y  p o c ią g ó w  n a  k o le ja ch  galicyj-|odw ażn ie wśród rozwścieczoną zgraje i z wielką tru-1 t ego^^ra^J a n o _ t ^ 7p;0.
A  .1 -a -i . _.j.    l . ł ~  I  - n r . r  J  a L t t !  1 - n i  n a c / i r r o ć l !  w  n o n  l i  OCTTl  $ł

Otrzymujemy następujące pismo:'' 
„Zgromadzenie przedwyborcze z kuryi większych 

posiadłości dla porozumienia się co do wyboru 
trzech posłów do Sejmu z dawnego obwodu Prze­
m yskiego, odbędzie się w d, 30 maja r. b. 0  
godz. 11-tej przed południem w sali Rady powia­
towej w Przemyślu., na które mam zaszczyt, jako 
przewodniczący komitetu miejscowego, wszystkich 
głosujących w tej kuryi uprzejmie zaprosić.

Z. Dembowski.“

iwieckiej nieatore zmiany, Ktoreipuuuumo ua  starożytnym grobie
monarsze i swojej ojczyźnie. Jeżeli p o d k u p ,  p o - 1  j e d n a k  mało s i ę  r ó ż n i ą  o d  d o t y c h c z a s  k u r s u j ą c y c h  | l e c z  p o  p ó ł g o d z i n n e j  p r z e r w i e ^ ,  p o k ą s a n y  a r t y s t a ,  j ^  p o w j'e c i e  N o w o g r o d z k i m .  Po p r z e j r z e -

m o ż e  w y - j  , V ,  _______ —  i  ^  T l P  n  t ł ­
o c z k i ,  l e c z  I m u

się do terroryzmu. Społeczeństwo r o s y j s k i e  m a  [ o d  1 c z e r w c a  p o c i ą g  l o k a l n y ,  i d ą c y  d o t y c h c z a s  t y l - |  t y m  r a z e m  z w i ą z a n o  p y s k i  z b y t  n a t u r a l i s t y c z n y c h  IV / '„ J J  j K o n e r n i c k i e g o  " p r z e k o n a n o  się, iż
■— 4 — A —  — .    J  __ 2  ... ... .— i  —!  — JL A  .— M 2> a I w  f y ł  t-/U 1 m  OT I  1 — J .  J  111 a  U M  «  MvM ----  X- —---  « . . .  — -I  ń  T—. JL m  A  A 4  ̂  AA 2- A  AA L i .  -M ■ /!  V tV r A K A T l  A  W A T f  O  T l o l r l n i *  O  W* I  O  1 ^  ^ -  . •  /  *

chlebstwo i inne sposoby, w które polska sprawa | pociągów. Bliższe szczegóły uwidocznione będą w o-1 którego rany opatrzono, oświadczył, iż muzo aTnćw nA»nstałvph no ś d B P o d -. u i - ; -  ^ — a 1  -------- t. ,  I ------------.—Ł ...... t t .  • _i. t  __ j —,i— -----.------l . i — . , i— „ ł o m YioTiAwn sceno ucieczki, lecz I niu ręK.upismuw, pu*uDia,ij«ou • r- , •
: naturalistycznych c z a s z y ń s k i m, dokonanem przez pp. ® a d o w-obfituje, są bezsilnemi, panowie Polacy uciekają [głoszeniach Czasu. Kolej Karola Ludwika rozciąga | stąpić; odegrano zatem nanowo

więc prawo spodziewać s ię , że na tak fatalny|ko do Tarnowa, w ten sposób, że pociąg ten kur-1czworonożnych aktorów.   . | ie U staw ił on gotowego ^wykazu miejscowości
stan rzeczy w  Przywiślańskim kraju będzie z w r ó - |so w a ć  będzie z Krakowa do L w ow a i naodw rót, |  —  Partya szachów Z z y w e i l l l  f l^ u r a n H -j  y iem iach  D olsk ich  że ied n ak  m oże
coną należyta uwaga i rząd poweźmie przeciw jlecz ty lko  od 1 czerwca do końca październ ika,JW pierw szych dniach b. m. odegraną została na cel o obfity m aterya ł w  k artk ach ,
temu środki. " • \ [ p o c i ą g  zaś lokalny między Krakowem  a Tarnowem  [dobroczynny w jednym  z cyrków  Londynu partya P ^ . . .S  sw oim  cza sie  up roszon y  do

„Aby pracować skutecznie w Przywiślańskim I pozostaje bez przerwy przez cały rok. [szachów z żywemi figurami, której przyglądali mę . J . Wykończone przez śp. P o d -
kfatu w duchu rosyjskim, potrzeba ludzi z w iel-[ —  K o n c e r t w ogrodzie Strzeleckim odbędzie się I ks. Walii z żoną i z dziećmi i przedmejsi przedsta-1 & » s k i e £r o ’ ODisy wykopalisk w Dembem
ką energią i wolą nieugiętą." |jutro, jeżeli posłuży pogoda. Grać będzie orkiestra[wiciele angielskiej arystokracyi. Partya była bardzo ach-PikotaCh ’będą ogłoszone drukiem.

wojskowa 13 pułku. zajmująca, a widok malowniczy. Kostiumy w s*y!u | ZakJńczyła posiedzenie podana przez Dra K o-
Okradzenie policji miało miejsce w Kiszenie-! — Z a c isz e  jest ulicą niewielką wprawdzie, le c z |x iY  wieku ̂ były wspaniałe ^bogaite^^i^^harmonijnie |  ̂  ̂  ̂^  dokładna wiadomość o nowych

Sprawy zagraniczne.
K o r o n a c j a  w  T l o s k w i e .

Obwieszczenie koronacyjne, jakie mają heroldo­
wie głosić w przeddzień koronacyi, brzmi jak na­
stępuje:

„Najjaśniejszy, najpotężniejszy, wielki pan i car 
Aleksander Aleksandrowicz, wstąpiwszy na pra- 
rodzicielski tron dziedziczny carstwa rosyjskiego 
i nierozdzielne z nim trony Królestwa Polskiego  
i W ielkiego Księstwa Finlandzkiego, idąc wzo­
rem przezacnych przodków swoich, rozkazać ra­
czył: Najświętsza koronacya i pomazanie przy 
pomocy .Najwyższego ma być [w .... maja, z przy 
stąpieniem do tej świętej czynności małżonki je ­
go wielkiej pani i carowej Maryi Teodorówny. 
Zawiadamia się o tej uroczystości wszystkich wier­
nych poddanych, ahy w ten dzień wysoki wznieśli 
swe modły do króla panujących, iżby swoją po­
tężną mocą otoczył panowanie najjaśniejszego 
monarchy, zapewniwszy mir i spokój na chwałę 
swoją świętą i niespożytą pomyślność państwa."

Przygotowania do koronacyi w Moskwie posu­
wają się naprzód krokiem olbrzymim. Organa i 
instytucye rządowe, arystokracya i bogate kupie- 
ctwo przesadzają się wzajemnie, aby uświetnić 
koronacyę jak największą paradą. Dziennik Graż- 
’ danin  wyrachował, że kostium każdej damy, bio- 
rącćj udział w uroczystościach koronacyjnych, bę­
dzie kosztował w przecięciu 4000 rubli*. Rząd asy- 
gnował aa obchody koronacyjne sumę 12,500,000 
rubli, ałe ta olbrzymia suma okazuje się niewy­
starczającą i będzie o wiele zwiększoną. Samo 
przetransportowanie wojsk do Moskwy, tudzież 
dyety jenerałom i oficerom będą wynosiły około 
4 miliony rubli. Na czas koronacyi zarządzono opa 
sanie całego Kremlu gęstą siecią telefoniczną, 
łączącą ze sobą wszystkie mieszkania. Oświetlenie 
elektryczne będzie urządzonem na tak wielką skalę, 
że na u illiminowanie samej dzwonnicy z dzwonem 
zwanym Iwana W ielkiego spotrzebują 170 tysię 
cy drutu i 3500 lamp Edissona. Festyn ludowy 
na polu Chedyńskiem obliczonym jest na 400,000  
ludzi. Piwa tym ludziom rozdadzą 2500 dwudzie- 
atopięeio-wiadrowych beczek. Służba tam składać 
aię będzie z 1700 osób. Karty udziału w tym fe­
stynie rozdawane będą bezpłatnie w cerkwiach 
przez popów. Festyn odbędzie się po koronacyi 
Bigo maja i będzie zaszczycony obecnością cara 
i jego całej rodziny.

Zjazd gości na koronacyę już się rozpoczą 
Ośmastu książąt panujących będzie na niej obe 
•cnych. Znakomitsi z nich mieścić się będą w pa­
łacach cesarskich w Kremlu. Poselstwa zagrani 
czne same starają się o mieszkania dla siebie 
Komplet ciała dyplomatycznego składać się bę 
dzie z 2 0 0  z górą  ̂ osób. Przybędzie 70 guber 
nialaych marszałków szlachty, 250 osób celniej 
sz ej szlachty, 1 0 0  reprezentantów ziemstw, 1 0 0  
burmistrzów, 150 przedstawicieli kupiectwa. 1000 
osób dostanie bilety witępu na bale i uroczysto 
ści pałacowe, między,innymi korespondenci dzień 
ników zagranicznych, dla których bezpłatne mie 
szkania przygotowane są w Kremlu.

Dnia 17 maja /  godzinie 4 po południu wyje

Okradzenie policy! miafo miejsce w lu szem e-i — z a c is z e  jest uucą niewierną wprawazie, iecz a h  wie*u ---------- j— b e r n i c k i e g o  dokładna wiadomość o nowych
wie. Z początku nikt nie chciał wierzyć, żeby po-[położoną w miejscu bardzo ruchliwem, bo tuż przyjdobrane. Laufrów zastępowały damy dworu, a £ nabytkach archeologicznych, dokona-
licya mogła stać się ofiarą tych, których niby[plantacyach pomiędzy placem Kleparskim a dwor-1pionków młodzi przystojni paziowie. Partyj odegrano członka komisyi p. W’ł. P r z y b y -
pilnuje, fakta jednak rozwiały wszelkie wątpliwo-[ cem kolei i mającą wieje domów 2-piętrowych, bar-1 dwie, ku ogólnemu zadowoleniu widzów, a wskmtek . V w jjorodnicy nad Dniestrem i jej
Ści. W  istocie w nocy z 12 na 13 maja rozbito dze porządnych, które zamieszkują rodziny, nale-[ licznych żądań mieszkańców miasta, przedstawienie Przedstawienie pochodzących ztamtąd na-
kasę w urzędzie policyjnym i obok gotowizny za-[żące do klas dostatnich i inteligentnych. Otóż ci [nazajutrz z rownem powodzeniem powtorzonem zo- 1   ̂ ]ic'znych Wyrobów z kamienia, krzemienia, 
brano monety złote, któro się tam znajdowały.[mieszkańcy Zacisza znajdują się obecnie w takiem|stało. kości rosu ielenieeo, bronzu, szkła, gliny w rę-
i’odejrzywano początkowo stróża o popełnienie [ położeniu, że nietylko dojechać, lecz nawet bezj — Upominek dla księcia Walii. Do Anglii v b-a Q . . wypaiaiiej dało powód do róż- 
cradzieży, ale dla braku dowodów musiano go [wielkich trudności i niewygód dojść piechotą  ̂do |  przesłane być mają obecnie dwa psy tybetańskie, J przedmiotu tego dotyczących, i do u-
z polecenia gubernatora uwolnić. Było to jedyne [swoich mieszkań nie mogą, gdyż wjazd do ulicy jest [nigdy tam jeszcze niewidziane. Przeznaczone one J crorliwości p. P r z y b y  s ł a  w s k i e g o, nio-
ndywiduum, na którem zatrzymała się uwaga [tylko jeden, a ktoś, który tuż przy mm od strony [są dla księcia W alu, który je otrzymał w darze j w t Kierunku prawdziwą nauce przy-
poiicyi, nikogo więcej nie wyśledzono i sprawca I plantacyj zamyśla budować dom i kopie w tym celu jod hr. Beli Szechenyi. Rzadkie te psy podobne są | %i g
rradźieży niewy kryty. Cóż nam wszystkim pozo- [ doły pod fundamenta, tak zasypał ziemią, gliną i [nieco do psów rasy Neufundlandzkiej, o wiele są I 
staje ?— pyta korespondent Nowostiej, opisujący po- [ piaskiem ulicę, że już nie kupy, lecz prawdziwe ich [jednak większe, mają sierść czarno-brunatną i buj- n o m n i
wyższv wypadek. Zaprawdę odpowiedź niełatwa, góry, dochodzące do wysokości 1-go piętra domu ną grzywę, która im nadaje podobieństwo do lwów.  ̂ w  ................ ..
bo jeżeli ’policya sama siebie ustrzedz nie może, [sąsiedniego, pokrywają całą szerokosc ulicy, tamu-|Aby to podobieństwo osiągnąć, owijają pasterze t y - 1 . minigterstw0 spraw wewnętrznych i Rada m 
to czyż można'liczyć na to, żeby zapobiegła okra- jąc całkowicie nietylko przejazd, lecz i ruch pieszy betańscy szyję tych zwierząt wieńcami z rodzaju 81 «  datkiem po 10,000 złr.; Rotszyld ol._
daniu mieszkań i osób prywatnych? na chodniku, bo opierają się już o ściany przeciw- szczeci, które farbują na czerwono Psy te używa- Kenigswarter również 3000 złr. itd.

----------------  ległych domów i coraz bardziej rosną na szerokość|ne są zwykle do strzeżenia trzód i domów i wybitnych osobistości wiedeńskich ofiarowało
Nowoje W rem ia  wydrukowało znowu artykuł i wysokość. Czyż może być tolerowanem w mieście, nadzwyczajnie złe. Pąmewaz są one dla P ie r z y  Komitet spodziewa się wkrótce zebrać

bezimiennego „członka tylżyckiego towarzystwa I aby dlatego, że ktoś buduje dom, cała ulica prze-[bardzo użyteczne, rzadko więc zdarza się, aby mę b „ stu tysięcy.
litew skiego/1 w którym autor narzeka dalej na [stała być dostępną dla mieszkańców, którzy chcąc ich pozbywali; hrabiemu S z e c h e n y i  p o w i o d ł o  s i ę  j e - 1potrzeb ą ę y ę y
polszczyznę i polonizacyą, na katolicyzm i na się dostać do swych mieszkań, muszą piąć się po dnak nabyć za bardzo wysoką cenę trzy takie 
utrudnienia w sprawie rozwoju prasy litewskiej: usypanyeh górach i brnąć po kolana w piasku, g li-[ egzemplarze w Batong, gramcznem mieście chiń- 

Szlachta źmudzka mówi wyłącznie" po polsku, nie i błocie? , . I "Wem. Jeden z nich okazał się jednak tak dzikim
ubolewa ten kulturnik rosyjski w Nowoje W re-\ -  Ze w s i  15 maja. Wpośród mnóstwa ułopo- i tyle razy ukąsił swego pana, ze ten widział sM 
m ia ,  a lud wiejski również po polsku uczy dzie-ltów , jakie nieprzewidzianie spadają na biednego o -1 zmuszonym kazać go zastrzelić; dwa drugie „  zan 
ci pacierza i czytania. Parafie W endzegoła, Bob- bywatela ziemianina, niepoślednie, mianowicie w o- du“ i „Zaura" zachowują się jednak nieco grzecz- 
ty, trójkąt między W ilkią, Czekiszkami i Średni- statnich czasach, zajmują miejsce k a r y  s t ę p i e -  niej, i spodziewają się w Londynie, że ks. Walu 
kami (Seredzius), zupełnie już spolonizowano; ten we, ilekroć ten ma do czynienia z sądami w spra- odstąpi je na czas jakiś ogrodowi zoologicznemu, 
sam los zagraża parafiom w Kejdanach i Szydło- wach małoletnich lub spadkowych. Ze prosty smier- —  La mano fraterna. Jeden z dzienników 
wie. Jeżeli tak dalej pójdzie, to cała Żmudź telnik, przylepiający markę stęplową do jakiego po- włoskich podaje wiadomość o schwytaniu stowa- 
w końcu bieżącego stulecia mówić będzie po poi- dania, może sobie w czasie tego zajęcia w duchu rzyszenia rewolucyjnego, noszącego powyższe ima-

  y  .  p 1 7 .  .  1 -  ł n t  i r n 7 i i m j A m  r,n  W  « ^  I R  n Q  I f i  W i f l ł m o  I r  a p n n i D i  o r o  w

k M o z a r t a  zebrano w Wiedniu 
około 40,000 złr. Na liście składek 

’ '"  ’ mia- 
ofia-

Od Administracyi „ Czasu. “
 ̂    l - . ,  . , . . D la rodziny ś. p. Juliana Iloraina nadesłano
—  Ze WSi 15 maja. Wpośród mnóstwa Kłopo-|i tyle razy ukąsił swego pana, ze ten widział się I d ^  Czegła^ ostwa L a s o c k i c h  ze Spytkowic

30 złr.

Z grom ad zen ie  o g ó ln e  
krakowskiego Towarzystwa przyjaciół 

oświaty ludowej

n  D G W m  OO CIO z a s Ł U S U w a m a  u a r u z u  W i u a u  I  K L i u m u i i  j    ^ *  i . o  « # ^

Niech rząd wie, że lud nie chce czytać naszych |niejasnej ustawy i ^ - 1 ! °  J v s i S '  nroL ^ror I cL o^ 'T 'm zefh o^ zi8 jako członek w Szeregi To-
wiernych i oddanych Rosyi
ąd wie, że lud nie* chce czytać naszych I niejasnej ustawy i mimowinme r - — - -- 0 *+._! na~n Q nr^echAfl^ iako

książek drukowanych grażdanką, gdyż uważa" jolsw ych na kary, których ci nie chcieliby z pewnością [nocy przybył powoź, z orego wy i p , , ^   ̂ t-fóremu nio-dv Domocy swej nie po­
za prawosławne. *To, cośmy powiedzieli, odnosi I umyślnie ściągnąć na siebie. Rzecz dziwna że w pań-1 królewski i sędzia śledczy z pisarzem.^ L karif  W ^niorwszym roku kiedy Towarzystwo
■ - ......................’   J   1  ̂   e— ----- nizn-l woiska otoczyły rozmaite domy Favara i mspekto-j skąpi. W pierwszym roku, Kieay

dawał  on niejako firmę, ale teraz f
  już istnieje i działa, należy, aby zgro-

Gir-1 madzenie, zważając na rozliczne obowiązki Pre-

się do
wiem
cichu.

gubernii kowieńskiej w gub. wileńskiej bo-1 stwie cywilizowanem, w którem prócz u o r g a n iz o - | wojska otoczyły rozmaite domy F a y a r a  i inspekto-1 s 10 J . ' i  aje teraz
polonizowanie Litwinów odbywa się po wanych władz rządowych, jest Sejm, R a d a  państwa, rowie przybyli z różnych okolic dopełnili aresz o- P ^ T n  j.iż A n ie le  i dz a ła  nalTIy, ’

Trybunał państwa, gdzie istnieją doradcy praw ni, wania 40  osobistości, które po pierwszem p rzęsłu - kiedy ono juz istnieje» i
Tu autor p isze , że lud w braku książek dru- niema sposobu uchronienia się od tej przykrej, ko- chaniu zostały odprowadzone do więzienia w “ ^ . ^ U d S  godność przewodniczącego w rę-

kowanych łacińskiemi głoskami, modli się polsztownej niespodzianki. Czyż jest obywatel, który-1 genti. Utrzymują, że tejże samej nocy i c z  a oso I y > który i firmę da Towarzystwu, a wybi- 
polsku i uczy dzieci po polsku. Kazania bywają by chciał krzywdzić skarb z własną następnie szko- aresztowanych w różnych miejscowościach te,  °ko- JJ ™ ^  brm? tow arzystw u, y .
głoszone po polsku, gdyż konsystorz wileński wy-1 dą ? Zwykł on płacić sumiennie, co się komu nale-|licy dochodzi do 150. Jes to s owarzysz
O T tT a  l r n i  A lłT T  1 1 4  A  łTW r t l r ł  rt L  A  A  w  r t w n  44 ,  I-, t  A  I  A M ^ l a L i  a I i  I  IV 1 A n rT  r \  A  TłT 1 VII r t  T U lO P . 1 f i  K* T1 9 , n l n t l l  \

zajmuje stanowisko w świecie naukowym i
r  rwooŁu, gxxja y t j - .u c j .  —  -" w ;; —» f J R  ., i„  • • • •  p»orr\n r e k a .“ I społeczeństwie. Dziękuje wreszcie p. Asnykowi

ryła księży litewskich do parafij białoruskich, ży, iecz powinien miec, jak na dłoni, wykazane lle l^ m ej orgamzacyi, <50 ^ SZP f " « stowarzysze- za wyręczanie go wielokrotne i za prace, jakie 
spolaczonych zaś Białorusinów, nie umiejących się należy, aby za niedokładność ostęplowama nie[N a ywają się om „la mano ' eminie. Wła- podejmował dla Towarzystwa — dziękuje również
ani słowa po litewsku, na Litwę. Korespondencya był pociągany do odpowiedzialności kosztem wIaj  ® to imało sprzymęzo:nych ażeby ze- sekretarzowi Towarzystwa, Drowi Dadlezowi i
ta powinna ucieszyć przyjaciół polskiej kultury, snej kieszeni. l  ? k o d e k s e m ’w ręku za- prosi p. Asnyka, by zajął miejsce przewodniczą-
konczy ow zmoskwiczony Litwin, pragnący zacią-j Że podatki z roku na rok większe, to  sobie tło |bra,c poszlaki dozwalające z . A , . . . . . „   j -----------
gnąć się w szeregi wojującego prawosławia. Na-|m aczę w sposób prosty, wszak i c z e l a d n i k  i robo - "
stępnie przechodzi autor historyą polonizacyi, któ-|tn ik  z roku na rok więcej kosztują —  t0 Post§P
t *f l  i _  f  i  i m  n  | - v r *  i . ____ _________ j .  4 4 « n « A Q A i

: p r n .  ć i ,g  p o j e n i
U  w najściślejszej .ajen.nic,. . t a

powstaniu w ostatnich latach dwudziestu. |co  płacić winien. A jeżeli taka jasność jest niemo- donoszą do P o l Corr U  ~  I W ydziału. 'Spraw ozdanie komisyi kontrolującej
Po wypadkach 1863 r. wywieziono wielu księ- żliwą, to niechże będzie utworzony Jakl areopag, [wnętrznych hr. Tołs J’ d Mogkwy aby sie znaido’ Drzedłożył Zgromadzeniu p. Michał Gołąb, z któ- 

ży za udział w powstaniu. Lud wiejski otaczał ale już n i e o m y l n y ,  któryby s*?Ple zm ierza ł i |  wróci przed wyjazdem cara do os wy, a y się znajdo-1 przedłożył groma zemu P - ^ . ^
duchowieństwo wielkiem współczuciem, gdyż nie I tym sposobem chronił nas od kary stęplowej.

nm el n U  ^ , „ . 1  ____,, 1 , °  , I J AU lffS PlfitrilS
| wać wPjegdo^wiacieemSw. Synod nakazał, "aby” 1 2 1 regu-to ‘'sprawozdania dowiadujemy się, iż przy-

iud uważał Katolicyzm za jednoznaczny z polo- hotelu Europejskiego i zgromau^u go- posieuzema - -  p . h
nizmem. Tego tylko potrzeba było polskim dzia-1 ści. W  gronie o b e c n y c h  widzieJismyJE.
łączom. W ciszy wiejskiój powoli z ust do ust ciszka Smolkę, p rezy d en ta  Izby deputowanych R a - b. m. F rek w en cy a  poarozującej publiczności na Ko- 
podawano sobie bajeczne pogłoski o prześladowa- dy państwa; JE. p. prezydenta bar. Schenka, JE. lei Mikołajewskiej przybrała takie rozmiary, ze bi 
„4., 4-̂ PaIciItAw TTnr",A~  li n n  i « pnoHnftlriGO’o. dt). wiGATirAzvdAnłaIlfltv TAi klasy 3 dni naprzód zamawiać trzeba.aprzód

się z tego powodu zmuszone-ucuziitj ouruHLU-1tnamiestiucLwa-    7  * — -----— i  ------  ,  ̂ 14 •• i • • i i • i no
waną. Otóż spółczucie dla męczenników polskiej Loebla, prezydenta bar. Jorkascha, ustępującego [mi kołować na lmii warszawskiej kolei żelaznej na
idei tyle znaczyło, co miłość ludu dla Polski.'prezydenta miasta p. Dra Gnoińskiego i nowego Dynaburg i Witebsk do Moskwy. Jedna z pięciu

niu katolików, tj. Polaków. Każda wieść przybie- hr. Włodzimierza Russockiego, pp. wiceprezydenta lety lej klasy na d 
ra potworne rozmiary, jeżeli nie będzie sprosto-[Namiestnictwa Filipa Zaleskiego, radcę dworu H . [W iele osób  wi zia o

_ l A  • — A K r , ! ! 0 ,4 /-> o   4 1 _  ' ____  1 u  I r  i  i   a ____ i . , ,  T i q i *  - T O r h D R P . V i n  i i f l f A n i i i a o o ł r n  I  m i  I r n ł o W f t C

tU 1U11JTUU  ̂ # J  _ 'i O *
wszystkie swe podawał W ydział do
wiadomości publicznej, znane więc są już powsze­
chnie. Przystąpiono do wyborów. Na wniosek  
prezydenta’ W eigla, wybiera zgromadzenie przez 
aklamacyę przewodniczącym rektora Uniwersytetu 
Jagiell. X . Kan. P e l c z a r a .  Do W ydziału zaś
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weszli wybrani większością głosów na 185 głosu­
jących, p p .: 1) Ignacy Żółtowski (135 gł.), 2) Dr 
Dadlez (135 gł.), 3) W ojtyga, nauczyciel ludowy 
(134 gł.), 4) Dr Asnyk (130 gł.), 5) dyrektor J a ­
błoński (130 gł.), 6) X. Krzemiński (129 gł-J, 
T) Akademik Wiczkowski (129 gł.). 3) X. Spis 
(127 gł.), 9) W ł. Anczyc (117 gł.), 10) Dr W ar 
schauer (76 gł.), 11) dyrektor Maciołowski (74 
gł.), 12) Akademik Malkiewicz (72 gł.). Do ko 
misyi kontrolującej wybrani p p .: Gołąb Michał, 
Rżąca Karol, Szukiewicz Feliks. Zgromadzenie 
zamkniętem zostało odczytaniem rezultatu wy­
borów.

W ybory powyższe były nowem stwierdzeniem, 
że na polu oświaty ludowej nic skutecznego i 
korzystnego nie da się przeprowadzić bez udziału 
duchowieństwa. W ybór X. rektora Pelczara na 
przewodniczącego i dwóch kapłanów do Wydziału 
wzbudza w nas ufność, że i w statutach i w ca­
łym dalszym rozwoju Towarzystwa, charakter wy­
znaniowy i katolicki zaznaczonym zostanie. O 
ważnych" zadaniach Towarzystwa oświaty pomó­
wimy osobno.

Iow c książki.

Dzieje perły —  Opowiadanie rzymskiego legio­
nisty —  Włodkowa —  Wycieczka w Tatry —  

wiersze różne i tłómaczenia.
Przez autora Iwara,

K raków  —  d rukarn ia  Czasu in 8o sfcr. 222.

Dokończenie.
Temat wzięty z Flawiusza Józefa „Dzieje wo­

jen  żydowskich przeciw Rzymianom, a epizod 
przedstawia, co w rzymskich zdobywców vae vi- 
ctis mogło być najokrutniejszego, co najtragi­
czniejszego w fanatycznym heroizmie starej Ju ­
dei. Na kilkunastu kartach obraz rozsnuty jest 
harmonijną potężnie pomyślaną całością, nigdzie 
obniżenia w wysokim tonie, tragiczność nie prze­
chodzi w teatralność, wiersze płyną od początku 
do końca wspaniałą falą. — Legionista rzymski 
tak rzecz rozpoczyna:

Jam  w cieniu orłów  przebiegł św iat szeroki
W idziałem  śmierci i bólów  tysiące.
I  krwi widziałem  płynące potoki.
W ioski w płom ieniach i m iasta w ruinie
Dziś mnie samemu śmierć ciśnie powieki
Lecz nie zapomnę, choćbym żył przez wieki
To, na com m usiał patrzeć w tej godzinie.

I  następuje opowiadanie srogiej rzezi pokona­
nych żydów, ukrytych z rodzinami w jaskiniach. 
Dreszczem i grozą przejmuje ten poemat, będący 
na dzisiejsze czasy anachronizmem, a jednak temat 
ten daleki ma swą racyę bytu w poezyi polskiej. 
Niema tu  żadnej naciąganej analogii — rzecz 
wzięta z innego świata, a jednak znajdzie zrozu­
mienie i oddźwięk tam, gdzie pomsta trwa bez 
przerwy, gdzie padają ofiary i nie zarastają 
zgliszcza.

Odmiennego nastroju jest powieść „W łodkowa“ 
osnuta na podaniach o amazonce średniowiecznej 
co przewodziła bandzie rozbójników. Na większe 
to. rozmiary utwór czytający się z wzrastającem 
zajęciem. Pełno świetnych scen, obrazów i epi­
zodów. Są tam średniowieczne zamki obronne i 
hufce rycerskie, są i średniowieczne uczucia mi­
łości, dumy, wiary, charaktery twarde jak  żelazo, 
w które pierś Zakuła.

Są zgoła wszystkie warunki poematu na wię- 
kszą skalę. Jeden tylko brak, brak psyehologicz 
nego umotywowania w głównej postaci; a niem a­
ła  tu  zaiste była trudność, gdy chodzi o wytłó- 
maczenie kobiety, która porzuca  ̂zamek męża, 
będącego na dalekiej wojnie, powróciwszy do oj­
ca, który ją  odpycha i w gniewie umiera józie 
w las, aby rozbijać po drogach, napadać wioski 
i rabować kościoły. Od rozbójników Schillera i 
tylu bohaterów, których Byron szukał wśród kor­
sarzy, nieraz starano się upoetyzować ten rozbrat 
ze społeczeństwem, który pcha w jaskinię zbój­
ców uczuciem rozpaczy lub zemsty. A\ łodkowa 
nie jest z natury czarnym charakterem, a choc 
rozminęła się ze szczęściem i miłością, niema 
żadnej krzywdy do pomszczenia, dostaje się do 
bandy zbójców prawie przypadkiem pod wpływem 
starego wiernego sługi. Raz w tej kolei żądza 
zwycięztwa i łupów, choćby kosztem ^święto­
kradztwa, owłada umysłem niewieścim. Rabując 
klasztor, poznaje przed ołtarzem w zakonnej su­
kni Szczęsnego, któremu niegdyś zaprzysięgła, 
miłość. Jest w tym poemacie dramatycznosć scen 
i barwny koloryt, ale niema psychologicznej pod-

Opo- 
tego

Kto doznał zbyt przejmujących wrażeń z 
władania legionisty i powieści Włodkowa,

czeka odpoczynek pełen igraszek, lekkości, swo­
body i wdzięku, gdy z poetą puści się w Tatry.

Poezya stała się od pewnego czasu turystką i 
zapisała się dojTowarzystwa Tatrzańskiego,

Każdy poeta i poetka z urzędu swego czuje o- 
bowiązek rozpocząć od tej wyprawy, w chmurach 
mierzać się z orłam i, ze szczytów spoglądać 
w padoły. Ztąd co roku całe wezbranie wierszy, 
które spływają z gór podobnie jak  strumienia i 
rzeki w czasie przeszłorocznych żniw — istną po­
wodzią. Autor Iwara nie opisuje tysiąc już razy 
opisanych piękności Morskiego Oka, nie wdziera 
się na szczyty Giewontu, alo opiewa przygody 
turystów, popas i nocleg w drodze do Zakopane­
go i fantazyuje z humorem i lekkością pełną 
werwy.

W śród drobnych poezyj są prawdziwie klejnoty, 
bo w każdej błyszczy jakaś perła uczucia lub 
brylant głębszej myśli, ujęty w oprawcę prawdzi­
wie artystyczną. Trzebaby się tu zatrzymywać 
za każdą kartką, przy ruinach Rzymu i wykopa­
liskach Pompei w wierszu do K. M., tu znów przy 
balladzie Sokół i gołąb, lub przy tych Urywkach, 
z których każdy potrąceniem " głębszych strun 
duszy.

Na zakończenie przytaczamy najkrótsze z tych 
drobnych poezyj:

Robaczek kochał się w róży,
Róża się w orle kochała,
Orzeł rozkochał się w gwieździe,
Co nań z obłoków spojrzała.

R obaczka nogą zdeptano —
Róża uw iędła i zbladła,
O rła do k la tk i pojm ano,
Gwiazda zabłysła i spadła.

W  tych szczeblach miłości, coraz wyżej się 
pnącej, łatwo byłoby znaleźć nazwiska, bo ten 
łańcuch admiracyi i zawodów, to rzecz codzien­
na w świecie. Lepszy jeszcze program m iłości:

Kochać się w iernie, w silnej wspólnej woli. 
Dobrem  się cieszyć — darow ać co boli,
Módz się rozstaw ać, ale nie rozłączyć,
Zaczać na ziemi, a w niebie dokończyć.

L . D.

S O B I E  Ś C I A N A .
Dalszy ciąg spisu osób i instytucyj, zaproszo­

nych temi dniami do wzięcia udziału w wystawie: 
Księżna W anda Jabłonowska, książę Antoni Ra­
dziwiłł, Dyrekcya książęcego muzeum w Gotha, 
Dyrekcya muzeum miejskiego w Bernie moraw- 
skiem, Zarząd katedry w Frauenburgu w Prusiech 
wschodnich, X. Redner, proboszcz kościoła N. M. 
Panny w Gdańsku, hr. Edmund Zichy w Wiedniu, 
margrabia of Bute w Londynie, książę Baltazar 
Odescalchi w Rzymie.

Nader pomyślnych kilka odpowiedzi na zapro­
szenia Komitetu nadeszło właśnie. Księstwo Sa­
piehowie z Krasiczyna przyrzekają przysłać około 
20 bardzo cennyoh pam iątek , między któremi 
zbroję i rząd na konia hetmana Jabłonowskiego, 
szablę Jana III, z Loretu pochodzącą, buławę 
hetmana Paw ła Sapiehy itd. Kapituła zaś lwowska 
obrz. łac. objawiła gotowość udzielenia wszystkie­
go, co tylko z rzeczy, odnoszących się do Sobie­
skiego, posiada. . .

Z własnej inieyatywy zgłosił się do komitetu 
wystawy p. Jan  Wróblewski z Warszawy.

Gospodarstwo handel i przemysł.
W  sprawie ta ry f  kolejowych.

Minister handlu, komunikując zarządom kolejo­
wym rezultaty ankiety kolejowej , poleca je ich 
starannej uwadze, żądając, aby mu w tej mierze 
przesłały raport co do swych decyzyj. W spra­
wie taryf różniczkowych, któremi się ankieta tak ­
że zajmowała, pisze minister w swym okólniku: 
„Zwrócić muszę szozególną uwagę na to, że uwa­
żam to za nieodzowny obowiązek przedsiębiorstw 
transportowych, ażeby przewóz przedmiotów kra­
jowej produkcyi i krajowego przemysłu nie u le­
gał uciążliwszym warunkom od takich samych 
przedmiotów zagranicznych, i oczekuję w tej mie­
rze stosownej dećyzyi zarządów kolejowyeh. “

W rocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20-20 marek (11 złr. 82 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 14-90 marek (8 złr. 72 cn t.); owies 
za 100 kilo po 13-50 marek (7 złr. 90 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 33-— mark. (19 złr. 30 cnt.).

Koszta transportu za 100 Jk ilo  zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 6 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 tem gów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów.

W

K a s a  w k ł a d k o  w-a
F ilii Galicyjskiego Zakładu kredytowego 

ziemskiego w Tarnowie.
W ykaz za miesiąc kwiecień 1883 r. 

Pozostałość z dniem 31-go marca

kwiet. 1883
1883 r. . . .

Wpłynęło w m. __
Razem

Wypłacono na 33 książeczek, 
z których 9 umorzono łączną kwotę 

Wypłacono procentu od umorzo­
nych wkładek 63 złr. 58 cent, . .

Pozostałość z dniem 30-go kwiet.
1883 roku .....................................

199,124
7,059

48 -

34-
206,183 c. 82— 

14,598 c. 51 —

191,585 c. 31-

W i e d c ń  18 maja.
>  O R o w i t a .  Na naszem targow isku nom inal­

nie bez zmiany 33 złr..,,
P e s z t ,  17go m aja: 3 1 2 5  31 ‘7 5 z l r .—  W r o ­

c ł a w  17go m aja : na maj 53-30m rk., na czerwiec 
53-30 m rk. —  S z c z e c i n ,  17go m aja : w m iej­
scu 65-40 mrk., na maj 55 40 mrk., na czer­
w iec-lipiec 55-30 mrk., na sierpień-wrzesień 56 50 
mrk. —  B e r l i n  17go m aja : w miejscu 55-— mrk., 
na m aj-czerwiec 54*75 mrk., na sierpien-wrzesien 
56-25 m rk., na wrzesień-październik 54-75 m rk .—  
P a r y ż ,  17go m a ja : na ten  miesiąc 49 75 frk., na 
czerwiec 50 50 frk., na lipiec-sierpień 51*—  frk. na 
w rzesień-grudzień 51"25 frk.

Nafta. W i e d e ń  18go m aja : za 100 kilo z cłem 
z dworca 23-70— 23-90 złr.—  T r y e s t ,  17go m aja: 
za 100 kilo bez cła 9 ‘80—  9 95 złr. —  B r e m a ,  
17go m a ja : za 50 kilo 7-40 mrk. —  H a m b u r g ,  
17go m a ja : w miejscu 7-40 m rk., na maj 7-40 mrk., 
na sierpień-grudzień 7-90 mrk. —  A n t w e r p i a ,  
17go m a ja : za 100 kilo 18-75 frk .— N o w y  J o r k ,  
17 m a ja : za galonę na maj 7J/g ct. pap., w Filadelfii 
maj 7-ys ct. pap., nafta  surow a 67/g ct. pap.

ł r t y l j n ł y  w  d z i a l e  „ W a d e s ła n e *  
d z ą  o d  R e d a k c y i .

n i e  p o c h o *

N a d e s ł a n e .
(837-10)

rŁ

L. W. Gostkowski
Konstruktor zegarków wysokiej precyzyi

w G e n e w i e
U lica  Levrier Nr. 13 w Szwaj caryi.

powodu 200'-letniej rocznicy odsieczy Wiednia przez 
króla J a n a  III postanowiliśmy na pamiątkę tego 
wiekopomnego historycznego faktu, z n i ż y ć  c e n ę  
trzech gatunków .najpraktyczniejszych zegarków 

mianowicie: f  . . . . . .
1) Remontoar męski srebrny, duży, wielkości 19 lmij, 

anker o 15 rubinach) półchronometr nakręcający się bez 
kluczyka, z ceny 200 franków ustanowionej w cenniku na 
150  franków. . . . .

2) Remontoar męski, zloty, wielkości 19 lmij, o 15 
rubinach, anker, półchronometr, nakręcający się bez klu 
czyka, z ceny 380 franków na S łłO  franków.

3) Remontoar damski, złoty, cylinder, o 10 rubinach na­
kręcający się bez kluczyka z ceny 250 franków na 190 
franków. Na'żądanie może być tylko monogram.

Zegarki srebrne wykonane są, z najlepszego srebra, 
złote, ze złota dukatowego, czyli próby 18 karatów; do­
skonały mechanizm i wysoka precyzya nie pozostawiają 
nic do życzenia. , . , Ł _. . .  , .

Każdy zegarek ozdobiony będzie portretem Sooieskiego 
na koniu, rytym artystycznie, z datą 1683 — 1883, lub na 
żądanie monogramem albo herbem. Do każdego zegarka 
dodaje się gustowne pudełko i świadectwo fabryki porę­
czające na 30 lat. . . . .|gr- P raw o  korzystania ze  zn iżonej ceny 
wyjątkowo tych t rz e c h  gatunków z e g a rk ó w  p rz y ­
s ługuje  tylko p renum erato rom  „C z asu ."

Pieniądze należy przesyłać wekslem jednego z ban­
ków lub 'bankierów w Krakowie, wystawionym na Bank 
Credit Lyonnais w Genewie,, lub papierami w banknotach 
austryackich, które przyjmujemy po. cenie ich kursn po 
adresem : M onsieur L. W. Gostkowski, G eneve, S u is se . Po 
otrzymaniu należytości, wysyłamy natychmiast f i  anco 
pione zegarki pod wskazanym adresem. ^

Mgr- K e g a r k i  o b e j r z e ć  można 
w Administracji „Cxasn“ w Hrako-

enmkf żądającym  p rzesy łam y franco.

( N A D E S Ł A N E . )

Dr Adam Świrski
Lekarz Zakładu zdrojowego w I w o n i c z u  
ordynuje jak  w latach poprzednich — mieszkanie

„Stary P a łac .“ (1207 5 10)

mecie-Alim największym bohaterem w świecie mu­
zułmańskim w pierwszej połowie bieżącego stu­
lecia; przyp. red.)

N A D E S Ł A N E .

Szczawik obfity w lithion i bor

S A L V A T O R
najczystsza dyetetyczna w o d a  bez części żclazi- 
stych, skuteczna w nieżytowych dolegliwościach 
przyrządów do oddychania i trawienia, szczególnie 
w cierpieniach gośćcowych, pęcherza i nerek. Do 
nabycia w handlach w ó d  m ineralnych i prawie w e  
w szystk ich  a p t e k a c h .  —
U i r e k t i o i i ,  E p e r ie s .

Salvator - Ruellen-
(1142-4)

Ostatnie wiadomości.
W  dniu wczorajszym przybył do Warszawy 

nadzwyczajny poseł francuski p. Waddington. Po­
słowi towarzyszyli: hr. Pontecoulant, jako pełno­
mocnik ministrów, jenerał dywizyi Pittie , jako 
reprezentant osobisty prezydenta Gróvego; pan 
Courcelles, jako sekretarz, oraz pułkownik hr 
Sesmaisons, szef eskadry Fayet, kapitan Ryszard 
W addington i kilku jeszcze urzędników. Posel­
stwo francuskie przenocowało w Warszawie w ho­
telu europejskim i odjechało dziś w dalszą drogę 
do Moskwy. Oprócz poselstwa francuskiego, przy­
było dziś do W arszawy i natychmiast wyruszyło 
w dalszą drogę poselstwo holenderskie, złożone 
z wielkiego mistrza dworu bar. Schimmehenninek 
van der Oye, szambelana Steengracht van Mooy- 
land en Till, podpułkownika hr. vanLynden, na­
czelnika gabinetu ministra spraw zagranicznych 
van Tets i p. J. Boreel. W czoraj też opuścił 
W arszawę nadzwyczajny poseł grecki książę Mau- 
rocordato i trzój jego towarzysze.

Oprócz powyższych gości, przybył też wczoraj 
książę Hesko-darmstadzki, wraz ze swą świtą, u- 
dający się także na koronacyę do Moskwy, oraz 
nadzwyczajny poseł księcia Fryderyka Wilhelma 
Mekleinburskiego hr. von Schwerin Góhren. W  dniu 
dzisiejszym przybędą: W ielki książę Badeński,
książę Koburg-Gotha, poselstwo holenderskie, o- 
raz książęta Czarnogórski i Bułgarski. (Słoioo).

Cenniki żądającym

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  19 maja.

Ruble papierowe rosyjskie za 100  ......................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ...................................
Marki niemieckie za 100 m a re k ..............................
Dukat w a ż n y ....................................................   • •
2 0 -fra n k ó w k a .............................. .............................
Imperyał w a ż n y .................... ..................................
Srebro austryackie za 100 z ł r . ..............................
Kupony srebrne płatne za 100 złr............................

L isty  zastawna i obligi 
fi-/ pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligacye indemnizacyjne gaiicyjekie «
4e/o listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . fc
4y4 „ n « v m o II em. U -tś 
5sł listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. ' °
M  listy „ bankn hipot. .

listy dłnżne galic. zakł. włość.
Mc listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. _ 

listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 1 0 ^ |° f ,  
5”/ listy zast. « * zwrotne za 40 lat
5 y. listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. .
6?ó listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
M  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
rl< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot i 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a, .
3j4 listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli 
\  listy likwidacyjne Królestwa Pel. [ „ 100 rubli

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Lndwika . • _• po zh- 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowy.
Losy miasta K r a k o w a .............................................
Losy miasta Stanisławową ...................................

M  Jt

'O  .M

cl & 
O ' Z

płacą żądają

119 —
1 56 

58 25 
5 60 
9 47 
9 72 

100 — 
99 50

1203— 
1 66 

58 75 
5 70 
9 55 
9 85 

100 -

100 75 
98 25 
89 — 
86 50 
98 10

101 75 
100 50
92 50 

100 — 
96 75

102 -  
99 50 
90 50 
88 -  
<10 _

102 50 
102 — 
93 50 

101 — 
97 75

98 — 100 -

101 75 102 75

100 50 102 50

104 — 
99 50.-S 
87 - i

106 — 
100 50:3
88 - g

302 50 
170 -  
300 —

306 — 
172 -  
305 —

18 -  
22 -

19 25 
.24 -

W i e d e ń  18 maja
Obligi długu państwa.

4*/.*/. Renta p ap ie ro w a ....................
4 V’ % „ srebrna ....................
47, „ z ł o t a ................................
4 Losy z roku 1854 po 250 złr.
47  „ ,  I860 „ 500 „
47 „ » I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 "
* „  * p 18? 4  » 5 0  »Losy Como-Renten . . . .  

Obligi indtmnizacyjne. 
Czeskie . , - • • •  107, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjskie . . .  n *
M o ra w sk ie .................... » „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . .  „
S z lą sk ie ......................... n »
S ty r y j s k ie .................... * „
Siedmiogrodzkie . . .  * /, „
Węgierskie • • • • •
Węgier, z klauz. 18bi • . » „
5 / Oblig. poż- kolei węgierskiej . . 
Mc Renta węgierska złota .
4?/f/i n * (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . .140  „

„ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ węgierskie . 200 „
D epositen-B ank ......................-;yV »
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „
Gal. Banku dla Hand, i Prz- 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U n ionbank ................................100 “
Verkehrsbank ogólny . . • 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lbrech ta ....................  200 złr. bęz?4
Allóld-Fiume. . . .  200 „ 5/

płacą żądają

78 70 78 85
79 20 79 35
99 10 99 25

119 75 120 25
135 25 135 75
138 75 139 75
171 - 171 50
170 50 171 —

37 — 39 —

106 107
98 20 98 60
98 75 99 25

104 25 105 25
105 75 106 75
104 50 105 50
110 — ___

103 — 105 ___

99 30 99 80
99 75 100 25
98 70 99 25

139 — 139 50
120 45 120 60
99 20 99 50

115 — 115 50

219 25 220 _
307 60 307 90
304 20 304 60
208 ___ 209 ___

855 — 860 —

839 z 840 _
117 20 117 50
146 — 146 50
108 75 109 —

82 82 75
171 75 172 —

-Ges. 525 złr. 5j<
210 „  TT

200 „ „
200 B d

1050 „ „
200 „ „
210 „ „
200 „ i,
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ 
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „

Donau -Dampfsch.
Elżbiety . . • • • •
Linz-Budweis 
Salzburg-Tyrol • • •
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa • •
Gal. Karola Ludwika .
Koszycko-Oderberg • -
Lwowsko-Czern.Jassy •
Nordwest austr. • - •

Lit. ii-
V  17

R u d o lfa ........................
Siedmiogrodzka I • ■
Staatz-Eisenb. Gesell .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Lupkowska .

Nord-Ost • • ■
„ Wcstb. Stuhlw. •

Listy zastawne.
c./ a „r Zakł Kr. dla Gal. i Buk. 15 latŚ * g l t Z
6% Tow. k r e ł  krakowskiego 18 lat 
77„ Listy dłużne Włość. „ 20 at
67 Towarzystwa kredyt. ^  36 lat

4°/ Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
Gal T o w .  Kred. ziemsk. .  .  .  .
u  „ nowe 37 lat

Hipot. lwów.................
Włość. „ . . . .

Bank austr. węg- (National) wal a 
Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstalt 

°/ w p f  offól. Bod.-Kiedit 34 lat 
' 0 Boden Krcdit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta........................ ^  zlr- 5%
Alfóld-Fiume . • • • f  : » »

„ Em. 1874 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 670
Elżbiety _. _  ■ ■ -100 „ 47, /o

wUU

57,
5%
67,
67,
5%
57,
57,7
5777

Bank

Em. 1862

płacą żądają
603 604 —

222 50 223 —

197 — 197 50
187 75 188 25
2835 2840

197 — 197 25
301 50 302 —

146 25 146 75
171 — 171 25
202 50 203 .—

221 50 222 —

168 75 169 25
165 — 165 50
336 25 336 £0
148 20 148 50
•249 — 250 —

162 75 163 25
159 — 159 50
167 25 167 75

118 20 118 60
104 50 — —

101 — 102 —

102 50 103 50
102 — 102 50

89 50 90 50
98 25 98 50
98 25 98 50

102 10 102 40
101 50 102 25
100 45 100 60
100 50 101 50

102 25 103 25

95 50 95 75
97 80 98 20
94 75 95 25

107 75 108 25
102 — 102 25
102 — 102 25

K ury er W arszawski otrzymał z Konstantyno­
pola telegram donoszący, że Abdel-Kader umarł.

(El-Hadżi-Abd-el-Kader - Ulid-Mehjodin urodził 
się' pod koniec roku 1806 i po ojcu swoim zmar­
łym w roku 1834, odziedziczył sławę świątobli­
wości oraz wpływ na arabskie pokolenia w Al­
gierze. Wysoko wykształcony w naukach religij­
nych i literaturze arabskiej, działalność swoją ja ­
ko wojownik rozpoczął wkrótce po zdobyciu 
Algeru przez Francuzów, przedsiębiorąc w dniu 
4 maja 1833 r. wyprawę na Oran. Nie powiodło 
mu się wyprzeć ztamtąd wojsk francuskioh, pó­
źniej jednak stoczył kilka bitew tak szczęśliwych 
że jenerał Desmichels był zmuszony wojść z nim 
w układy i zawrzeć zawieszenie broni. Oparty na 
tym układzie Ab-del-Kader podszedł ówczesnego 
gubernatora jeneralnego Droust 1’Erlon, zapewnia­
jąc go, że pragnie torować Francyi drogę do 
władzy nad Arabami i przygotować ich do przy­
jęcia cywilizacyi europejskiej, a tymczasem pra­
cował nad utrwaleniem swojej władzy i uzbraja 
przyszłą swą armię karabinami darowanemi przez 
gubernatora. W krótce potem rozpoczął na nowo 
walkę, którą prowadził pomyślnie do r. 1836 tj. 
do przybycia m arszałka Bugeaud. W  latach 1837 
do 1839 trwało zawieszenie broni, poczem znów 
zaczęła się uporczywa wojna partyzancka, cią 
gnąca się aż do roku 1847, w którym otoczony 
przemagającą siłą, zmuszony uciekać, gdy osta 
tni jego stronnicy polegli, Abd el-Kader podda 
się jenerałowi Lamoriciere. Przewieziono go do 
Francyi i trzymano kolejno w Lamalgue, Tulonie 
Pau i Amboise. Dopiero Ludwik Napoleon uwol 
nił go stanowczo w roku 1852. Od tego czasu 
Abd-el-Kader, wierny danemu słowu, nie kusił się 
o ponowne odegranie roli wojowniczej, a w cza 
sie rzezi Maronitów na Libanie zajął stanowisko 
pojednawcze i występował jako obrońca chrze 
ściian. Jako wojownik Abd-el-Kader był po Meh-

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5j< 
Em. 1870 . . .  200 „ „

„ 1 8 7 2 . . .  200 „ i,
Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Rarn. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4’,/2̂  

„ „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5%
„ poż. 14 milion. 1882 . «
„ poż. 1872 r. . . 100 złr. 5°f,

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. 1 Em .. 300 „ „
II „ 1871 300 

III
Koszycko-Oderb. . . . zuu „ „
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „47,^4 

n  „ 1867 300 „ 45Ś
Ul .............

.  IV ..
Nordwestb. austr.

Telegramy własne „Czasu,

Lwów 19 maja. Na jutro zwołane jest zgro­
madzenie wyborców. Posłowie lwowscy zdadzą 
sprawę z czynności swoich. Twierdzenie, że Smolka 
jawnie lub w jakikolwiek sposób popierał kandy­
daturę Blocha, nie ma żadnej podstawy. Smolka 
absolutnie odmówił mu poparcia. Sejm będzie 
zwołany na 20 sierpnia; taka wersya dziś przy­
najmniej pojawia się w kołach dobrze poinfor­
mowanych.

Londyn 19 maja. Z Nowego Jorku donoszą, 
że O’Donowan Rossa miał poczynić rządowi an- 
o-ielskiemu bardzo ważne zeznania, które umo- 
żebniły aresztowanie sprawców morderstwa w- par- 
ku „Phonix.u L y n a n ,  znany pod nazwą Nr 1, 
nie zdradził nic. O spisku dynamitowym wcale 
nie wiedział.

Moskwa 18 maja. W . ks. Michał M ik  o ł a ­
j e  w ic  z wraz ze swą małżonką i z W. ks. K a­
tarzyną M i c h  aj  ł o w n ą  przybył tu. Metropolita 
nowogorodzki I z y d o r ,  który będzie przewodni­
czył synodowi, P o b i e d o n o s c e w ,  T o ł s t o j ,  
emir Chiwy, następca tronu bocharskiego z wiel­
ką świtą i deputacyami ludności mahometańskiej 
z azyatyckioj Rosyi i Turkestanu przybyli tu  także. 
Deputacya z Turkestanu przywiozła cały wóz dro­
gich m atery j, dywanów, haftów, które złoży u stóp 
cara w chwili przyjęcia.

Telegramy biura koresp.

Pary® 19 maja. Komisya budżetowa uchwa­
liła utrzymać budżet ministerstwa wyznań, zredu­
kowała go jednak ó 540.000 fr., a zwłaszcza 
w pozycyacli przeznaczonych na pensye biskupów.

Rzym 18 maja. Z Izby. Dziś rozpoczęło się 
umotywowanie różnych porządków dziennych. Do­
tąd z"aproponowano*18 porządków dziennych. Spo­
dziewają się, że jutro nastąpi głosowanie.

Berno 19 maja. M er m i l i  od  odwiedził pre­
zesa Rady związkowej, zapewniał go o poje- 
dnawczem usposobieniu W atykanu i poruszył kwe- 
styę przywrócenia nuneyatury i założenia wika- 
ryatu w biskupstwie tessińskiem.

Berno 19 maja. U trzym ują, że Mermillod 
poruszył bez skutku kwestyę przywrócenia nun­
eyatury.

Petersburg- 19 maja. Nowosti donoszą, że 
rząd rosyjski pozwolił arcybiskupowi warszawskie­
mu Felińskiemu wyjechać za granicę i przezna­
czył mu 5,000 rubli rocznej pensyi. Feliński o- 
puszcza dnia 25 b. m. miejsce internowania, Ja ­
rosław.

MosKwa 19 maja. Dziennik urzędowy do­
nosi, że jenerał-gubernator Dołgorukow zamia­
nowany został wielkim marszałkiem na korona­
cyę cara.

Konstantynopol 19 maja. Zapewniają, że 
R u s t e m  basza przeznaczony jest na ambasado­
ra u dworu włoskiego.

K u rsa . — W i e d e ń  19-go maja. 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78-55. — 5%  Renta 
papier, nieopodal. 93-50. Renta srebrna 79-15. — 
Renta złota 98-95. — 6%  Renta złota węgierska 
120-45.— 4%  Renta złota węgierska 89-25. — 
Losy z r. 1860 135'50.— Akcye Banku Austr. 
Węg. 839.—. — Akcye kredyt. 307-—. — Londyn 
120-20.— Napoleony 9-82—. — Lombardy 148 30. 
Losy 1864 roku 170-75. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 302-25.— Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 171-— Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
158.50.— Obligacye indemn. galicyjs. 9910. — 
Losy prem. węgiersk. 115*— . — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 145-75— Akcye kolei półn.-zaeh. 
austr. 202-25. — 6%  Listy zast. hipot. 102-20. — 
6%  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 102-—.— Akcye kolei Siedmiogro. 164 75. 
Marki 58-60. — Ruble ̂ 1 9 -—. — Dukaty 5-65. — 
Srebro —■•—. — Akcye Anglo-Bank — .

Usposobienie giełdy:

Berlin 19-go maja. — Banknoty austryackie 
170-75. -  Krótki Wiedeń 1 7 0 -5 0 . — Krótka W ar­
szawa 202-55. — Banknoty rosyj. 203-10. 5 /o
Listy zast. Polskie 63-10. — 4°/0 Listy likwidac. 
Polskie 55-—. — Akcye kolei Karola Ludwika 
129-25.— Akcye austr. kredytowe 524-50.

1872 300 
. . 200 

1865 300
1867 300
1868 300 
1872 300
. . 200 

Lit. B. . 200 
„ Ein.1874 200

Rudolfa .......................300
„ Em. 1869 . . .  300
„ Em. 1872 . . .  300
„ Salzkam. gut. zł. 300

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 
Siiddahn (Lombardy) . 500

200 złr.

3°/,
3°/,
b°/>

Theissb.-Gesell.................
Węg. gal. Łupków. . . 200 

„ „ II Em. 200
„ Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . . 200
„ Westbahn . . . .  200 

Em. 1874 200
Losy.

5°/c Donau Reguł. . .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
3 ’/> „ Tureckie
K r e d y t o w e .......................... A i.  100

złr.

f?.

100
100
100
400

płacą żądają
105 75 106 25
105 75 106 25
105 75 106 25
105 75 106 25

105 _ 105 50
100 25 101 —

107 — 107 75
103 75 104 50
104 30 104 70
103 — 103 40
103 — 103 50
98 50 98 90

97 50 97 80
94 50 95 —

99 20 99 50
95 75 96 —

95 25 95 75
103 — 103 30
103 — 103 30

102 _ 102 25
102 -- 102 25
102 -- 102 25
122 30 122 80
93 30 93 50

182 ___ 182 50
139 50 140 —

120 50 120 75
101 25 I —
93 80 94 20
92 75 93 25
92 10 92 45

115 50 —

96 — 96 50
95 — 96 —

113 80 114 30
123 50 124 —

115 _ 115 50
26 75 27 25

170 50 171 —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n t o n i  K lo h u k o w s k i .

Clary . .  ......................A t. 42
4% Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku..................................   20
Keglewicha . . . : . .  „ 10 V3
Krakowskie . . .  . „ 10
Ofner (miasta Budy) . . . „ 40
P a l t y ........................................  42
R u d o l f a ..................................   10 Vi
S a lm a .......................................   42
Salzburgskie..............................  20
St. G e n o i s .............................   42
Stanisławowskie . . . .  r> 20
4'/,%  Tryesteńskie . . . „ 105
4.0/ . . . »  50’  /• ” 01Waldsteina . . . . . .  »
Windischgratza. . . . .  n 41

W aluty.
Dukaty w a ż n e ........................................
20 f ra n k ó w k i........................................
Imperyały rosyjsk e  .........................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie złote ■ ■ • ■ • ■ •
Marki niemieckie za 100 marek . .
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

L w ó w  18 maja.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4% B tl B B B
5% „ B B B 37-letnie.
6% b b Banku hip. gal. . .
6% „ „ „ włość, galic. .
5% Obligi indemn. gal. 5% podat. . 
6% „ pożyczki krajowej . • ■

W arszaw a 18 maja
5% Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
5% Listy likwidacyjne . . . .  ■ 

0 ■ kupon

płacą żądają
38 25 38 75

108 — 109 —

20 50 21 25
17 50 18 50
17 75 18 25
41 50 — —

37 _ 37 50
18 75 19 25
52 50 53 —

23 __ 23 50
45 _ 45 50
22 50 23 50

127 50 128 50
64 — 65 _ _

28 50 29 —

37 25 38 25

5 65 5 67
9 61 9 52
9 80 9 82

U 97 12 —

10 80 18 82
58 60 50 65

119 25 119 50

301 306
98 20 99 20
89 20 90 50
98 20 99 20

lOt 80 102 80
101 — 102 50
98 65 99 50

101 — 103

rub.j kop. rub.|kop.

— — 100 20

— — 183
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R O K K Ł lt  JAZDY
ważny od dnia I czerwca 1883 r.

Arabskie liczby pociągowe dotyczą linii austryackiej 
Rzymskie _ » rumuńskiej.

Wszystkie pociągi mają wozy osobowe X., II. i III.
klasy.

Pociąg 
pospieszny

Pociąg mieszanyPociąg 
pospieszny Pociąg mieszany KilomKilom.

Nr. 1. Nr. 5

418
716

11
25
36
44
51
64
71
78
88

100
112
126

140

153
163
177
180
188
196
204
215
222
231
242
252
265
266
272
286
300
307
318
326
332
338
348

356

17

30
42
53

63

84
89

103

237

467

a
0

Berlin (według czasu b e rliń sk ieg o ).............................. odchodzą
W iedeń  (według czasu p r a g s k ie g o ) ...............................  „

Wrocław (według czasu wrocławskiego) via Oświęcim „
Kraków (według czasu p e s z te ń s k ie g o ) ............................. „
Lwów „ „ „  Przycb.

L w ó w  (restau racy a)........................................................ odchodzą
S ic h ó w ...................................................................................
S ta r e s io ło .............................................................................
Bóbrka * ) .............................................................................
W y b ran ó w h a ........................................................................
B o r y n ic z e .............................................................................
Chodorów * ) ........................................................................
Bortniki  ..............................................................
N ow osielce.............................................................................
Bukaczowce ( r e s ta u r a c y a ) ............................... .....
Bursztyn  ......................................................... .....
Halicz  .......................... ..... ..............................
J e z u p o l ...................................................................................

.................................... przych.

»
n
n
n
n
»
y>
»
T)

n

Stanisławów (restauracya)
(łączenie z pociągiem do Stryja)

«• « n •«

odchodzą
Markowce 
Ottynia . 
Hołosków 
Korszów . 
Turka
K o ło m y ja  (restauracya)

przych.
odchodź.

Matyjowce . . . . .
Zabłotów . . . . .
Wołczkowce . . . .
Sniatyn-Załucze . ■ •
Nepokołowce . . . .
Łużany * ) .....................
S a d o g ó r a ....................................................... „
C z e r n lo w c o  ( re s ta u ra c y a ) ............................................ j Schodź.
Volksgarten * ) ........................................................................  «
K u c z u rm a re .........................................................................
H liboka...................................................................................
Czerepkow ce-Seret..............................................................
Ruda * ) ...................................................................................
H ad ik fa lva-R adow ee .........................................................
Istensegits * ) ................................................................... .....
M ille sz o w c e ............................... .........................................
H a t n a ...................................................................................

restauracya  ̂ według czasu peszteńskiego

Suczawa

Bordujeni

rewizya
pakunków według czasu bukareszt.

przych.

odchodzą

przych.

V eresli (restauracya) ■
łącznie z pociągiem do Botuszan

« m n 2* ••

Liteni . .
Dolhasca
Hece-Lespitz

P a s k a n t  (restauracya)

odchodzą
51
11
V

przych.
łącznie z pociągiem do Jass

H M « Z

Halaucesti 
Mircesti .

odchodzą

Rom an (restauracya)

G a ł a c z .....................

Bukareszt . . . .

Warna (Lloyd) (środa i sobota) . . 
Konstantynopol (czwartek i sobota)

przych.

odchodź.
przych.

n
odchodź.

przych.

| 11. 9 j —
1 1 .— 8 .—
12.15 —

j 9.13 j I 10.50 |
1 5.20 ! 1 1 , 2 0

rano przed połud.
6 . 1 0 11.55
— 12.26
— 1.—
— 1.25
— 1.44
7.26 2 . 1 0
— 2.43
— 3. 3
— 3.21
8 . 2 0 3.53
8.39 4.27
8.57 5. 2
— 5.37
9.36 1 6 . 1 1  |
9.59 | 9.40 |

| 4.58 | 5. 8

9.41 6.50
— 7.23

10.14 7.58
8 . 1 1

_____ 8.48
— 9. 9

11. 3 9.27
1 1 . 6 9.40

_____ 9.59
11.33 10.28

11.57 11. 9
—» 11.38

12. 4
____ 12.33

12.45 12.38
12.53 1.—

____ 1 . 2 1

1.27 2 . 2

2 .— 2.53
2 . 1 2 3.12
_____ 3.46
2.56 4.11
■ 4.26
3.18 4.41
3.33 5. 4
3.46 5.22

popołudniu rano
poc. p. IX. poc. m. X

5 . - 6.54
5. 7 7. 4
5.25 7.31

| 8.30 |

10.48

poc m. XIII 
„ XIV 
5.30 
5.48
6 . 9 
6.25 
6.41

poc. m. VII.
n POSP- H .
poc. p. IL^

9. 7
w nocy
10.50 
11.23 
11.59 
12.25 
12.46 
1.10 
1.42 
2. 3 
2.24 
2.55 
3.30 
4. 4 
4.38 
5.13

|__ 4.58 |

j 5B5l 
6. 8 
6.42 
6.56
7.41 
8. 6 
8.26
8.41 
9. 2 
9.36 
9.54

10.27 
11.—  
11.30 
12. 2 
12. 7 

popołudniu 
(łącznie 

z pociągiem 
Nr. 1)

poc. m. XI.
„XII

7.51
8.21
8.57
9.23
9.45

poc. posp. I. 
m. VIII 

.VIII
6.52 
7.25 
7.33
7.53

wiecz. 
8.10 
6.50 
6.30 
8.45

rTo~n
12.30

poc. m
10.31
11.16
11.29
11.56

przedpolud.
12.10

I 8 . - J

346

16
20

40

32
61
73

85

100

103

9
18
24
31
39
49
56
71
84
90
92

104 
114 
125 
135 
141 
153 
161
169
177
189
193
203

216

231
245
256
268
279
286
293
306
313
321
331
345
356

342

760

Konstantynopol (Lloyd) (wtorek i piątek) . . . .  odchodzą 
Warna (środa i sobota) . . . . . . . . . .  „

.............................................. i przych.
Bukareszt (według czasu peszteńskiego).....................\ odchodź.

Gałacz „ „ n . . . . .  „
(według czasu peszteńskiego) przych.

R o m a n  (restauracya)

Mircesti . 
Halaucesti

Pascani (restauracya)

odchodzą

przych.
łącznie z pociągiem do Jass

.  («  Z M

odchodzą
Hece-Lespitz 
Dolhasca 
Liteni . . .

I c r c s t l  (restauracya)

przych.
łącznie z pociągiem do Botuszan

„ 9  D Z

10.45

przedpolud.

2.25
4.25 

popołudniu
poc. posp. I. poc. m. VII

9.30
9.52

10. —

10.30
poc. posp. I. 

, m. VIII.
poc. p. III.

10.41
10.58
11.18
11.35
11.73

r
4.47
5.21
5.34
6.16

poe. m. VII.
„ posp. II. 

poc. m. IX.

poc. m. XLp 
, „ XH.

Bordujeni

Suczawa
restauracya

................................................. odchodzą

. i • • • . . .. . .. n
według czasu bukaresztskiego przych.

rewizya 
pakunków

H a t n a .........................   • •
M ille sz o w c e ..........................
Istensegits * ) . . . » • •  
Hadikfalva-Radowee . . •
Ruda *)  ...............................
Czerepkowce-Seret . . . .
H lib o k a ....................................
K u c z u rm a re ..........................
Volksgarten * ) .....................
Czernlowce (restauracya
Sadogóra ...............................
Łużan * ) ...............................
N epołokow ce..........................
Śniatyn - Z a łucze .....................
W o łczk o w ce ..........................
Z a b ło tó w ...............................
M atyjow ce...............................
K o ło m y ja  (restauracya) .
T u r k a ....................................
Korszów....................................
H o ło s k ó w ...............................
Ottynia . . ............................
M ark o w ce ...............................

według czasu peszteńskiego odchodzą

Pooiąg 
targowy 

24 kursuje 
tylko 

co ponie­
działek

7. 5 
7.10
8.—  
8.40 
9.32

10.36

11.36

»
9

»
n
»
n
n
n

przych.
odchodzą

n
ii
99

n
n

przych.
odchodzą

11.58
12.18
12.23

7.15 
7.42
8.15 
8.44 
9.12

oc. m. Xffl 
„XIV

poc. posp. II
~12Jł9 

12.41 
12.55

1.18

1.45 
1.57
2.23

2.54 
3. 1

3.51

4.14

4.41
4.44

Stan isław ów  (restauracya)

przych.
łącznie z pociągiem ze Stryja 

„ „ m do n

5.32

1 6 .  3 l

9.32 
10. —  

10. 9
p. m. 4

10.45
11. 5 
11 29 
11.44
12. 7 
12.29 
12.57

1.20 
2. 3 
2.39 
2.55 
3.17 
3.24
3.57 
4.23
4.57

5.41

5. 8

odchodzą
J e z u p o l ..................................................................................
H a l i c z ..................................................................................
B u r s z ty n .............................................................................
Bukaczowce (restauracya) ...............................
Nowosielce...............................- ................................... .....
Bortniki .............................................................................
Chodorów * ) ■ ........................................................................
B o ry n ic z e .............................................................................
W ybranów ka........................................................................
Bóbrka * ) .......................................................................   .
S ta re s io ło .............................................................................
S ic h ó w ..................................................................................
Lwów (restauracya).............................................................przych.

| 9.40 |

Lwów (według czasu peszteńskiego) . . . . . .  odchodzą
Kraków (według czasu p ra g s k ie g o ) ...............................  „

Wroclaw (według czasu wrocławskiego) via Oświęcim „
Wiedeń (według czasu p r a g s k ie g o ) .............................. przych.

Berlin (według czasu b e rliń sk ie g o )...............................  „

6.13

6.54
7.11
7.30

8.25

9.40
, w nocy
I 10.30 

6 ^ 5 “ 
2.29 
4.20 

S 8.59 |

6 . 8 
6.28 
6.41 
7. 4 
7.30 
7.59 
8.17 
8.43 
9.12
4.58_

■§.59

(łącznie 
z pociągiem

2)
3.15 
3.22
3.54
4.19
4.54
5.15 
5.35 
6 . 1
6.20 
6.33
6.55 
7.18 
7.45 
8 . 5 
8.30

J B .58
’5. 8  

\__ 9l ( T |

3.37 
10. 8 
10.45 
11.13
11.50 
12.11 
12.28
12.51 

1.24 
1.43 
2 . 1
2.31 
3. 8

3.32
popołudniu

4.49

I L40l
7.18 |

9.16
9.49 

10.24 
10 52 
11.27 
11.53 
12.12 
12.30

1. 4 
1.22 
1.42 
2.11
2.49 
3.15

J rano
! 3.45

3.—

\ 5.20 ]

*) Przy pociągu 1 i 2 warunkowy przestanek 1 minuty.

Verestll-Botiiszany. Paskani- Jassy«

S  t  a  c  y  e

Łącznie z pociągiem z Suczawy 
11 u 9  ji Roman

Pociąg
mięszany
Nr. XI.

Pociąg
mięszany
N r.X n i

19
29
45

Veresti (rest.) . . . .
B ucecea .................................... „
Leverda-Dorohoi .  „
Botuszany (rest.) . . . .  prz.

odchJ

poc. m. X. poc. m.IV
9  P- I- | „ m. VU
„ m.VIlL 9  V - M

popołudniu1 w nocy
1 2 . 8 9.47

1.— 10.39
1.31 1 1 . 1 0

2. 3 11.42

a
U

16
26
46

S  (  a  c  y  e

Botuszany (rest.) 
Leverda-Dorohoi 
Bucecea . . . 
Veresti (rest.) .

odch.
n
11

prz.

Roman
J a s s

Pociąg | Pociąg 
mięszany mięszany!I
Nr. XII i Nr. XIV. |

S  t a  c y  e

rano popołudniu!
|  5 .21  | 3 .15  I

6. 1 3 .55 1
6 .44 4 .38  I
7.21 5 .15  1

p. p . I I I . p. m . IX . 1
„ m . X . '» P- lV ' 1
9  9  x .

IV .
9 9

15
31
41
53
76

—

Bukareszt . 
Galatz . .

Roman (rest.) 
*
Pascani (rest.)

i

odch.

prz.
odch
prz.

Pociąg
pospiesz.
Nr. I.

(łącznie z pociągiem z Suczawy)

10.45
104°

” 9 .15'
9.30

10.30

Pociąg
mięszany
Nr. VII.

8.25
4.25 
4.47

L j u e j
p. m. X.

P a s c a n i ....................
Ruginosa . . . ,
Tlrgul frumos (rest.)
S a rca .........................
Pudol llloi . . . ,
Jassy (rest,) .. . ,

odch, 1

V)
n
Y)
n

prz.

Łącznie z pociągiem 
do Kiszeniewa i Odessy.

10.51
11.18
11.53

12.31 
1. 5

popolud.

p. p. IV
7. 2 
7.39 
8.24 
8.42 
9.10 
9.52

w nocy

S t a c y e
Pociąg

pospiesz.
Nr. n.

23
35
45
61
76

116

237

467

Łącznie z pociągiem 
z Odessy i Kiszeniewa

Jassy ( r e s t . ) ....................... odch.
Podul l l l o i ................................
S a rc a .................................... ......
Tirgnl frumos (rest). . . „
Ruginosa . . . .
P a s c a n i .....................
(łącznie z pociągiem do Suczawy) 
Pascani . . . .  . 7  . odch.
Roman (rest.) j . . . . . . . . .
Galacz . . . . . . .

popołud.
4. 8  

4.44

5.25

Pociąg
mięszany
Nr. VIII.

9
prz.

6 . 7 
6.31

p7p7m.

prz.
odch.
prz.

6.52
7.53 
8.10

Bukareszt

6.50
rano
6.30

rano
6.52 
7.39 
8. 1 
8.35 
9.30 

10 .— _

jTm. rx.
10.31
11.56
12.10

wieczór

Godziny nocne: od 6tej wieczór do 5tej godziny 59 minut rano są do dokoła | | obwiedzione.
12ta godzina czasu peszteńskiego =  lite j godz. 42 minut czasu praskiego, =z lite j godz. 50 minut czasu wiedeńskiego,:

czasu bukaresztskiego.
Za ścisłość w przyłączeniach obcych kolei żelaznych nie ręczy się.

W i e d e ń  w maju 1883 roku.

12tej godz. 29 minut

(1319)

P rzed ru k  je s t dozwolony , nie będzie jed n a k  wynagrodzony.
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OBWIESZCZENIE.
Nr. 41.  —  [1297-3-3]

Dnia SI m aja  18&3 r. o godzinie 
Hej. rano odbędzie się w sali szkolnej 
Iszej klasy w D ą b r o w i e  l t c y t a c y a  
ustna i pisemna na budowę szkoły w Dą­
browie.

Cena wywołania 13,614 złr. 51 c. w. a.
Wadyum 10°/0 ceny wywołania.
Warunki, kosztorys i plany do przej­

rzenia u podpisanego.
Dąbrowa dnia 10 maja 1883 r._

Z Rady szkolnej m iejscow ej. 
Przewodniczący: Dr. Wędkiewicz.

“ o b w ie s z c z e n ie .
Panowie przedsiębiorcy, życzący 

sobie objąć roboty ziemne, 
murarskie i kamieniar­
skie w większych lub niniejszych 
partyach — raczą się bezzwłocznie 
zgłosić do biura przedsiębiorstwa 
budowy kolei Oświęcim - Podgórze 
w Podgórzu. (1289-2-2)

Tożsamo przedsiębiorstwo potrze­
buje kilku inżynierów i ry­
sowników na czas trwania bu­
dowy. Panowie kompetenci raczą 
się zgłosić osobiście lub przesyłając 
świadectwa odbj tej praktyki do biu­
ra rzeczonego przedsiębiorstwa.

Zarząd, budowy kolei 
Oświęcim-Podgórze.

Druki olejne,
ramy i zwierciadła

można kupić tanio i dobrze tylko bez­
pośrednio w podpisanej fabryce.

Gustaw Kerstan
w Wiedniu, II., Morner- 

gasse Mr. 1.
Katalogi i cenniki darmo i opłatnie. 

(887-8-16)

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, su fity  en relief, 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s t or  ów do okien, c e r a t  na meble 

i stoły (1041-9-)

Wilhelma Fenza
te K rakow ie, R ynek 9. 

Podejmuje się tapetowania miesz­
kań. Próby na żądanie franco.

Mieszkanie letnie
składające sie z 3ch pokoi z balkonem na Iszem 
piętrze — w OGRODZIE STRZELECKIM — każ- 
«lego czasu do najęcia. Wiadomość w re- 
stauraeyi tamże. (1294-2-3)

500 dukatów
zapłacę temu, kogo po użyciu

KOTHEGO WODY NA ZĘBY
(fiaszeczka 35 ct.) kiedykolwiek znowu zę­
by zabolą lub komu z ust cuchnąć będzie. 
J O H .  6 E O R C I E  H O T H G ,  emer. dostawca 

dworu. Módling pod Wiedniem, willa Kothe. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i han* 
dlach w Galicyi. (551-13 )

Dr. Hartmaima

A U X IL ID M
najlepszy uznany środek leczniczy przeciw

śluzotokowi
u mężczyzn

i upław om  u kob ie t,
ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą­
dzony preparat, leczy bez wstrzyki­
wania, hez hólu i hez następnych 

chorób, świeżo powstałe 
jak  bardzo zastarzałe 
gruntownie i odpowie­
dnio szybko. W yraźnie 
należy żądać Dr. Hartm an­
ns Auxilium dla mężczyzn 
lub k o b ie t, które jest*do  
nabycia wraz z pouczająca 

broszurą i biletem  upoważniającym do Je­
dnej konsultaoyi w zakładzie Dr. H art­
manns, we wszystkich większych aptekach 

po cenie a  złr. g o  c.

Główny sk ład : W .  Twerdy
apt., I. KoJiimarkt 11 w Wiedniu.
Uwaga. P . Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie też jak  najlepiej wyleczą, ja k  po­
przednio, wszelkie choroby skórne i 
tajne, szczególnie osłabienie męz- 
kie wedle nader uznanej metody, bez na­
stępnych cierpieli, kiłę i wszelkiego ro­
dzaju wrzody. O lekarstwa stara się 
w sposób bardzo, dyskretny. Honorarium 
skromne. Leczy także listownie. (962 71 )
to W iedniu, S iadł, Seilergasse  

2Vr. / / .
Skład Auxilium w Krakowie 

u p. W. Redyka, aptek.

u a B i s r a r a a B B a B s q g

Słownik geograficzny
Królestwa Polskiego i innych krajów słowiańskich

pod Redekoyi):
Filipa Sulimierskiego, Bronisława Chlebowskiego 

i Władysława Walewskiego.
Wyłąeiiiym nakładem Władysława WALEWSKIE©©
wychodzi w Warszawie od r. 1880, co miesiąc zeszytami po 5 ar. druku; 
12 zeszytów składa I tom.

Cena zeszytu: w rublach 50 kop.; w w. a. 65 cnt.,* w markach 1 m. 5 f  . 
Cena tomu: w rublach 6 rs.; w w. p. złr. 7'50.\ w markach 12 m. 60 f .  
Cena z przesyłką pod opaską w kraju lub zagranicą: w rublach 60 kop.;

w w. a. 75 ct. w markach 1 mrk. 25 f.
Cena tomu z przesyłką: w rublach 7 rs. 20 kop.; w w. a. 9 złr.',

w markach 15 marek.
Oprawa tomu r s . I .
Administracya Słownika i adres do przesyłania pieniędzy, reklam, także 

artykułów. (921 46-)
JULIUSZ WALEWSKI, dr. praw, W arszaw a, ul. Długa, Nr. 47.
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Pracownia Kamieniarska
Fabiana Hochstima

w Krakowie, przy ulicy św. Gertrudy,
z a o p a t r z o n a  j e s t  w (697-17-18)

i i
z najtrwalszego piaskowca, marmuru lub granitu 
wykonane, w różnych cenach, począwszy od 20 złr. 
Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesła­
nych rysunków na roboty architektoniczne z pias­
kowca lub wapieńca własnych łomów i na posadzki 
różnobarwne m armurowe lub mozaikowe ogniotrwałe.

C eny z n a c z n ie  zn iżo n e .
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Kaktad wodoleczniczy Kreuzen
pod Grein nad Dunajem (w  Górnej Austryi).

Kuracye elektryczne i dyetetyczne, szwedzka gimnastyka lecznicza, gniecenie ciała. Odległość 
koleją Zachodnią Elżbiety: stacya Amstetten z Wiednia w 5 godzinach, parowcem: stacya 
Grein, z Lincu 3 godziny. Pora od 15 kwietnia do końca października. Ufa 
wiosnę, i jesień tańsze ceny. Stacya pocztowa i telegrafowa, bu iynek  zakładowy i 
wille tuż w pobliżu lasów świerkowych; śliczne położenie, wielkie kąpiele do pływania na 
świeżem powietrzu. Pensyonat tani. Wyjaśnień i prospektów udziela zarząd kąpielowy i 

D r .  m e d .  Otto F l e i s c l i a n d e r l ,  (974-6-15)
właściciel i kierujący lekarz kąpielowy w Kreuzen, w zimie w Wiedniu, I. Plankengasse 7.

V I I  H O V T f i l
czysty rozpuszczalny

KAKAO
(761-9-52)

najlepszego gatunku. Przyrządzenie „natychmiast*. Jeden fu n t  wystarcza na 100 filiżanek.
Fabrykanci C. J. van HOUTEN & ZOON w W e e s p  w H O LM DYI.

Do nabycia prawie we wszystkich większych handlach łakoci, towarów kolonialnych i aptekarzy,

I
PIERWSZY I NAJWIĘKSZY

dom komisowy i wywozowy

»*~ b*~- m eb li
i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH

po największej części pochodzących od
d o s t o j n y c h  państw.

Umeblowanie do salonów, jadalń, pokoi męzklch, budoarów, sypialń, pokoi gościnnych
i przedpokojów we wszelkich możebnych kształtach — wszystko bardzo trwała robota 
z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym doma komiso­

wym i wywozowym uporządkowane pokojami.
Obrazy olejne, franenskie bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do kompletnego

urządzenia mieszkań. (885-15 )
D. FRIEM & WECHSLER’s  Kommissions u.

Wien, Stadt, Graben Mi*. 8,
Przyjmujemy na komisow?

Prosimy uważać

Exporthaus, 
Eingang Spiegelgasse Ir. 1.

ową sprzedaż meble z domów arystokratycznych.
dokładnie na firmę i adres. Cenniki darmo. I

S AI NT-RAPHAEL

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w  pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i tomczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet dz eci i osób w pode­
szłym wieku. Wybornego sm aku, na’eży do rzędu win najzbawieiinifj 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w  stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się u' K rakow ie w aptekach P P . Iraaczyńskiegn , R edyka
w  cukierni P . Heinricha, etc. ’

C,e Prop™ du fin  de St-Raphael, a Yalence (Drome), France. 
(963-130 i

cieL

W iszn iew skiego ;

Exporta ej a

r~

FRANZENSBAD w Czechach.
Bezpośrednio połączenia kolejami z wszystkiemi stolicami stałego lądu. Pora od 1 maja 

do 15 października. Szczawiki źelaziste, zawserające sól glauberską,“bardzo dobre połą­
czenie wzmacniającego żelaza z łatwo rozpuszczającemi się solami. — kąpiele źelaziste pie­
niące, wedle najnowszych balneologiem  postępów gustownie urządzone, szczególniejszego 
skutku leczenia pomiędzy znanemi kąpielami małowemi, kąpiele obfite w gaz, kwas węglo­
wy i parowe. Skuteczne w niedokrewności, błędnicy, we wszystkich słabościach tworzenia 
się krwi, organów trawienia i brzusznych, w słabościach kobiecych, w przerwanych czyn­
nościach mięśni i nerwów, w pozostałych wypocinach i osłabieniach po wszelkich ciężkich 
chorobach. Cztery wielkie łazienki przeszło z 500 gabinetami kąpielowemu — Wspaniałe, 
miłe powietrze górskie, wystawnie urządzone hotele i domy prywatne, wielki salon leczni­
czy, do rozmowy i czytelnia, bale, zebrania, koncerta, teatr, wyborna orkiestra kąpielowa 
(iom aszek) liczne wycieczki. Katolicki i protestancki kościół, izraelicka bóżnica, nabożeń­
stwo prawosławne i anglikańskie. Liczba gości kąpielowy, h 9000.

Rozsyłka wód mineralnych Eger-Franzensbad (Pr.-nzeus-, Salz-, Wiesen-, Neuquelle 
i kalter Sprudel, własność miasta Chebu (Eger) rozpoczyna się w marcu a kończy w listo- 
Padzie i uskutecz ia sie jedynie we flaszkach. Zamówienia na te  wody jak i na Francens-  
badzki muł mineralny i sól mułową uskutecznić można w prost w podpisane; Dyrekcyi lub 
w składach naturalnych wód mineralnych p > wszystkich większych miastach. Prospekta o ką­
pielach i broszury o znakomitćj skuteczności słynnych wód mineralnych Eger-Franzensbad 
udziela darmo. (756-4-6)

Magistrat jako zarząd miejsca Dyrekcya rozsyłki wód mineralnych
kąpielowego miasta Eger

w Franzensbad. ___

F. A. GBIGAB %
w Krakowie, Rynek główny pod Nr. 44, przy linii A --B ,

poleca
perfumy, mydła, wodę kolońsbą, pudry, szczotki, szczo­

teczki, grzebienie gęste i rzadkie; 
koszule, kołnierze, mankiety, skarpetki, kaftaniki, ręka­

wiczki, krawatki, szelki, kamasze, parasole, kalosze
i laski w wielkim wyborze; 

torby podróżne, rzemyki do plaidów, pugilaresy, woreczki, 
tyto ni erki, czapki do podróży; 

c. k. uprzywilejowany skład kart do gry i wszelkie przybory do tychże, 
szachy, arcaby, pufy, domina i t. p .; 

fajki, cybuchy, cygarniczki bursztynowe, piankowe, trzcinowe i wi­
śniowe, — reparacyę tychże uskuteczniam najdokładniej. (1148-6-)

Wszelkie zam ówienia z p ro w in cy i w ysyłan i odwrotną  
a pocztą . jg
V̂H515E5E5Hm5E5H5H5H5H5a5E5H5H5H5E5S5E5a5E525E5H5a5H5H5HSa5H5H5HSH5H5a5iiSa^'

Bra Tadeusza Bielińskiego

zakład wodoleczniczy „Bystra“ obok Bielska
koleją Półnoeną tr z y  g o d zin y  od  K rakow a oddalony

otworzył z dniem I m aja  swój sezon  letni.
Zakład ten w celu leczniczym umyślnie zbudowany, składający się z 40 pokoi 

mieszkalnych, z sal jadalnych, łazienek itd., wznosi się u stóp gór lasem szpilkowym 
pokrytych, w dolinie jedynie na południe otwartej, z prześlicznym widokiem na Ta 
try i Babią górę.

Rzeka, staw i wielka ilość źródeł dostarcza wody zapomocą wodociągów w ca 
łym zakładzie rozprowadzonej, co umożliwia leczenie wodą nietylko w łazienkach, 
lecz i w pomieszkaniu chorego. _ (1225-4-12)

Restauracya we własnym zarządzie. — Ceny nader umiarkowane.
Zapytania dotyczące zakładu przyjmuje 

czego „Bystra“ obok Bielska.

Ebspedytorfea
egzaminowana, uzdolniona do samoistnego 
prowadzenia, poszukuje posady przy któ­
rym c. k. urzędzie pocztowym. — Bliższa 
wiadomość pod liter. M. P. poste restante 
K r a k ó w .  (1296-2-3)

AGRONOM
z Królestwa Polskiego,

żonaty, w wieku lat 37, mogący złożyć 
Dwadzieścia tysięcy rubli kaucyi, poszu­
kuje posady pełnomocnego ad­
ministratora w znacznym majątku. 
Łaskawe oferty wraz z szczegółowemi wa­
runkami proszę adresować: X. Y. TL., 
K r a k ó w ,  poste restante. (1291-2-6)

Do Magazynu ®

Zarzad zakładu wodoleczni-

1 T  maturalny

iliński zdrój szczawiowy!
najznakomitsza woda alkalicznych  

szczawikńw
(33,6339 części natronu gazu kwasu węgl. w 10,000 części), 

podnosi corocznie swoją uznaną sław ę jako 
zdrój leczniczy i nadaje się prócz tego jako wyborny 

dyetetyczny napój.
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych. 

Industrie-Direktion
( 7 7 7 - 5 - 6 ) in B ilin  (Bohmen).

Najtańsze źródło sprowadzenia kawy. 
Konkurencya wobec Hamburga i Tryestu. 

R a w ę  rozsyłam w paczkach po 4 a/4 k° netto za 
zaliczką, z ocleniem i opłatnie w ca­

łej Austryi. (1280-2 10) 
za 1 kilo netto 'Mi

Menado pół b runa tną ....................................złr,
prawdz. bladą

Ceylon perłową najlep, 
Cuba wielkoziarn

1-40
1-55
1-90
1-50
1-32
1-30
1-26
1-10

silną . . . . . .
Jawa zło tożó łtą ..........................................

„ wielkoziarnistą b i a ł ą .....................
Domingo czystą i s i ln ą ..........................
Campos s m a c z n ą .....................................
Przy zakupnie 50 k° znacznie taniej. Proszę po­
równać moje ceny z hambursklemi i tryesteńskie- 
m i— do hambur. trzeba doliczyć 48 c. za cło na 1 k° 

J . Chotovinski, handel dowozowy kawy, herbaty 
i rumu w L li t o m i e r z y c a c h ,  w Czechach.

Billigste C a f f e  -Bezugsquelle! 
C o n c u r e n z  g e g e n  H a m b u r g  &  T r i e s t !  
C a f f e e  yersendet in Paqueten zu 4 3/4 ko Netto 
Inhalt gegen M a c h n a h m e  — v e r z o l l t  m ir t  
f r a n c o  nach jeder Poststation in ganz Osterreich, 

s jp p -  p r .  K o .  M e t to
Menado halb, b r a u n ....................................złr. 1-40

a echt, b l a s s ..................................   „ 1-55
Ceylon P erl allerfeinst . . . . . .  „ T90
Cuba grossbohnig k r a f t i g ............................„ 1'50
Java goldgelb  ............................„ 1-32

„ grossbohnig weiss . . . . . .  „ 1’30
Domingo rein und k ra f t ig ..................................1'26
Campos reinschmeckend.................................„ 110
Bitte meine Preise mit den Hamburgera und 
Triestem  zu vergleichen und bei den Hamburgera 

pr. 1 Ko - 48 ct. an Zoll zuzurechen.
J . Chotovinski, Caffee, Thee & Rum Import- 

Geschaft in Leitmeritz in Bdhmen.

I CHOROBY IERWOWĘ.
CO SĄ SilSBWY?

Nerwy są właściwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
zewnętrzne wrażenia odczuwane i pośredniczono zostają przez nie. Jak  
różne są powody, tak  różne są zjawiska chorób nerwowych. W pierw­
szym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudnienie i zmęczenie, 
osłabienie męzkie (impoteneya) i nocne poluoye, osłabienie pamięci, 
blada twarz, zapadnięte oczy z niebieskiemi brzegam i, melancholia, 
brak snu, migrena, (połowiczny ból głowy) bole w krzyżach i grzbie­
c ie , histeryczne kurcze, zatkanie, bojażń bez przyczyny, usuwanie się 

z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabienie, niedokrewność, bole reumatyczne 
i gośćcowe, drżenie rąk  i nóg i t. d.

Żaden środek znany medycynie nie wyleczą tak pewnie zupełnie w, powyższych 
chorobach nerwowych jak lira W B U I 1  PROSZEK PERUWIAŃSKI, wy­
rabiany z ziół peruwiańskich; nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka z dokładnym opisem 1 złr. 80 cent.
Skład w Krakowie utrzymuje W. Redyk apt., we Lwowie S. Rucker, w Czer- 

niowcach J . Golichowski. Główny ajent: Al. Gisohner dyplomowany aptekarz w Wiedniu, 
II, Kaiser Josefstrasse, Nr. 14. (53-20-30)
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M  W IO S N Ę  I  Ł A T O .
Nieprzemakalne płaszcze z kapturami

z najlepszej styryjskiej wełny owczej bez kauczuku, w kolorze szarym, brunatnym,
czarnym lub naturalnym. (704 21-26)

Płaszcz podróżny z k a p tu rem .....................................................................   złr. 7 c. —
n „ lub myśliwski..........................................................................  10 „ 50

Mężyków, havelok lub zarzutka.........................................................................   12 do 16
Kompletne ubranie m ę z k i e ...............................................................................„ 20 do 30
Jupka lub styryjska marynarka .  ..........................................................   10 do 16
Modny płaszcz deszczowy d a m sk i ...........................................................  10 do 20

p f*  Mieprzemakalne kapelusze pakłakowe
dla mężczyzn, kobiet lub dzieci...................................................... złr. 2 c. 50 do złr. 4.

Wszelkie gatunki pakłaków wiosennych i letnich, materye pakłakowe wedle 
najświeższego gustu dostarcza na metry lub w dowolnych gotowych ubraniach za 
zaliczką jak najtaniej skład fabryczny sukna

Jana Giinzbeega w Gracu (w Styryi) .

nas

Bielizna w domu szyta.
Z palccenia pierwszorzędnej firmy wiedeńskiej musimy z powodu rozwiązania fabryki 

itępną bieliznę natychmiast pozbyć.
Towary mepotrzebują wychwalania, kto niechce w ierzyć, niech nic nie zamawia, lub

jak i drobiazg na próbę.
4000 koszul damsklcłi z wspaniałemi haftowanemi wstawkami, śliczny haft, sztuka 

złr. 4-50, tuzin złr. 16’50.
1500 kaftaników damskich, tensam w yrób, bardzo dług ich , ślicznych, sztuka 

złr. 1*50, tuzin złr. 16-50.
500 damskich kaftaników nocnycli z najcięższego białego barchanu, sztuka 

złr. 4*50, tuzin złr. 16'50.
3504 najlep. szirting. koszul męzkicli gładkich lub z haftem, z kołnierzem i man­

kietami, krój bardzo gustowny, sztuka złr. 4*00, tuzin 18 zlr.
4500 5/4 ckustek damskich t. z. konkurencyjnych z najlep. berlińskiej wełny białej, 

szarej, drap, w paski itp. stosownie do życzenia, sztuka tylko 1 złr., tuzin 11 złr.
4500 jedwahn. ckustek na szyję z prawdziwego liońskiego jedw abiu, z desenia­

mi, bardzo modnych, % tuzina złr. 4**»5, tuzin zlr. 3*80.
4805 par rękawiczek glansownycli halowych luk na przechadzkę z naj­

lepszej skórki, dla pań 2 guziki, dla mężczyzn 1 guzik, para 65 c., b. pięk. tuzin złr. _7'50.
4500 tuz. adamaszki garniturów stołowych z deseniami kwiatów, składaj, się 

z obrusa i 12 serwet, niezbędne dla każdej rodziny, tylko złr. 3*80.
500 tuz. katyst. chustek do nosa z kolorowym brzegiem i szwajc. monogramem 

haftów., tuzin złr. 4*00, bez monogramu 4 złr. .
400 gorsetów damskich z Loffeblanchet, z Cloth z haftem , prawdziwy hszbin, za 

trwałość ręczy się, sztuka złr. 4*95. (419 4-5)
Expeditions-Lokale der Firma B I X ,  Wien, P ra te rs t ra s se .

W ysyłka za gotówkę lub za zaliczką, powyżej 30 złr. opłatnie.

w  Krakowie, Rynek, Sukiennice L. 19,
nadszedł

wielki wybór kapeluszy damskich 
letnich oraz  piór i kwiatów 

paryskich
po cenach bardzo przystępnych.

Magazyn przyjmuje do swej pracowni su­
knie do rokoty i zamówienia na 

P całe wyprawy ślubne. (1144-7-16)
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STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również W i e d e ń s k i e j  z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a
dostać można

w aptece „pod Gwiazdą**
Konstantego Wiszniewskiego

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.
(1046-5-)

Ł B Ś S r i C Z Y
wykształcony w swoim zawodzie, bardzo 
dobry myśliwy, liczący 30 lat, mówiący 
po niemiecku, rumuńsku i trochę po cze­
sku, poszukuje posady jako le­
śniczy lub starszy leśniczy z do­
chodem 1000 złr. Łaskawe oferty przyj­
mują pod lit. E. A. 123 Haasenstein 
& Yogler w Pradze. (1250-2-3)

Słynne brzytwy szwajcarskie
Jaquee Lecoultra w Sentier.

1 brzytwa z 1 ostrzem 2 zł. , z 1 ostrzem 
w pudełku zł. 2*50, z 2 ostrzami zł. 3*75, 
z 3 ostrz. zł. 4-50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz, 
zł. 5'50, z 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 6*50 
1 pasek wraz z pastą od zł. 1*60 do zł. 2-50. 
Pendzle i mydła do golenia od 35 c. do 1*20. 
Jedyny skład oryginalnych w Magaz. broni 
J. F Demmera w Krakowie [238-23-J

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutek ohemi- 

esnego biiohowania.) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o* 60 procent. Płótno King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo oohronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. dłu­

gości na kalesony i bieliznę bar­
dzo trwałą - ..................................złr. 7*—

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j .........................   . . „ 8*50

1 sztukę 175 centym, szerok. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11*80 

1 sztukę 195 oentym. szerok. na
włoskie ł ó ż k a ...............................  12*80
C e l e m  p n e h o s a s l a  s i ę  o  g a t u -  

h a ,  p r z e s y ł a m y  b e z p ł a t n i e  p r ó h -  
fcl w s z y s t k i c h  g a t u n k ó w .  (1163-139 )

Ml. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Nr. 13 — 14.

•f I L
Maszynki do masła, maszynki do gniecenia ma­
sła, prasy do sóra, chłodniki do mlćka i t. p., 
naczynia do przewożenia miśka i t. d ., wogóle 
wszelkie maszyny do wyrobu masła i sć ra , do­
starcza fabryka maszyn mlćczarskich i przyrzą­
dów weterynarskich (758 26-50)

A. PEAMUfSER 
w Wiedniu., IX. Maximilianplatz 40.

Czy można posłać świeże cenniki?

1
SZCZEGÓLNOŚĆ:

M A W A.
Polecam po następnych bardzo tanich cenach 

kawę w. a.
prawdz. arab. Mokka bardzo dobrą c. 66 
Menado brunatną bardzo dobrą. ‘
Jawa złotą Menado . . . . .
Jawa żółtą bardzo dobrą . . .
Złotą Jawę . . . . . . . .
Ceylon perłową . . . . . . . .  60„ plantacyjną . . . . . .  B 53
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Perłową Mokka wyborną . . .
Jawa zieloną bardzo dobrą . •
St. Katharina najlepszą . . •
Santos . . . . . . . . . .
R i o .................................... .....
Afrykańską perłową Mokkę . . . „ —  t 
w paczkach pocztowych netto 4 3/4 kilo opła­
tnie i opakowane, bez kosztów do domu, za 
zaliczką. Wysyłam tylko najlepsze, czysto sma­
czne i silne kawy; obsługa zawsze rzetelna.

August Schmieluu, dowóz kawy 
U249-2-6] w Hamburgu. I



(M M  i  Niedzieli 20 Maja 1883.
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(1341)

Za duszę ś. p.

Józefa Lasockiego
odprawionem będzie

jako w trzecią rocznicę śmierci 
S f a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

w kościele 00. Reformatów 
w Krakowie

w poniedziałek d. 21 maja b. r.
o godz. 9ej zrana.

(1339)

Za spokój duszy ś. p.

Adama G o r c z y ń sk ie g o
odbędzie się

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele 00. Reformatów 

we wtorek dnia 22 maja b. r.
o godzinie lOej zrana.

i

Is tn ie ją c y  otl p rze sz ło  50 la t  te m. 
W adow icach  dobrze  zn a n y

Handel towarów mieszanych 
i wina (1355 1 2)

J e s t  k a ż d e g o  c z a s o  pod p rz y s tę p n e -  
mi w a ru n k a m i  d o  o d s tą p i e n ia .

Bliższych szczegółów udzieli na osobiste lub 
listowne zgłoszeni! się P- O t y l i a  S c h u l t z o w a  
właścicielka handlu w W a d o w i c a c l i .  Także 
mogą osobiście zg łaszam y się zasięgnie bliższej 
wiadomości w kancelaryach W nych.adw okatów : 

C | t„ Bn o w s h i e g o  w M ę t a c h  i D r a  
H o g d a n i e g o  w K y w c u ,  jakoteż u Wgo S iy- 
c z a  zarządcy szpitala ś. Łazarza w K r a k o w i e .

U c z e ń  ? |
14-letni, posiadający początki szkolne, jest 
potrzebny do cukierni J. Ei. kotoń
s l i i e g o ,  ul. Grodzka Nr. 47, Zamiejsco­
wy ma pierwszeństwo. (1342 1-3)

' ^ n a r a n i  co<̂ zienriie świeże w ogw- 
w £ |Jc li n y i  cizie Wycb Librowskich na
Wi e l opo l u .  Kopa 60 ct, w rozsyłce pocz­
tą kopa 70 ct., kilo netto 75 ct. (1346-1-3)

K S IĘ G A R N IA ,
3 K Ł A D  I  W Y P O Ż Y C Z A L N I A  

N U T  M U Z Y C Z N Y C H

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie,

poleca wielki wybór k s i ą ż e k  n a  
p r e m i e  ozdobnie oprawnych, z na­
pisem złoconym „N agT O tlift ft 11“
n o Ś C i“ w cenie od 20 ct. i wyżej 
oraz o b r a z k i  na setki od 30 ct.

wyżej. (13141-5)

Biorącym z prowincji naraz za 
5 zh\, odsyła się f r a n c ® .

PODZIĘKOWANIE.
Wielmożnemu Panu !> r  Ł t l t lw i -  

k o w i  M y s z k o w s k i e m u ,  Ad­
wokatowi w C h r z a n o w i e ,  skła­
dam niniejszem publiczne podzięko­
wanie za gorliwe i energiczne prze­
prowadzenie rozlicznych moich spraw, 
które pod jego zdolnym kierunkiem 
obecnie ukończone zostało. (1330)

Zofia Kneezowska 
w  Jaworzn tu.

2

f l ę n ł l h  ml°da, poszukuje miejsca do 
UoUBJn gospodarstwa lub szycia na wsi. 
Wiadomość przy ul. D ł u g i e j  pod Nr. 17 
pod lit. G. GL (1287-1-3)

W  T r u s k a w c u
ordynować będzie podczas pory 

kąpielowej
Dr. F. Gródecki,

b. sekundaryusz szpitala wiedeńskiego i b. lekarz 
nadworny księstwa Sapiehów w Krasiczynie. 

(1340-1-3)

Pokój umeblowany ^ “ "1
miesiące do wynajęcia w Podgórzu, 
ulica józefińska 1. 212. (1343-1-3)

D Z I E R Ż A W Y
od 100 do 150 morgów, lub w cenie od 
1000 do 1500 złr. rocznie, poszukuję od 
św. Jana b. r. Reflektanci zgłoszą się do 
lSiura Wł. Jaworskiego w Kra­
kowie, ul. Floryańska 21. (1337-1-4)

i i  R A I S  V T C ,
majątek pod Rzeszowem, 

jest każdego czasu do w y d z i e r ­
ż a w i e n i a .  v (1333-1-3

5 0 0  m o r g ó w  g r u n t u  or 
nego wraz z łąkami. Inwentarz ży­
wy i martwy do n abyc i a .

Wiadomość w kancelaryi  Wgo 
Dra Rybickiego w Rzeszowie.

Poszukuje się ajentów poleceniami
dla sprzedaży oleju bawełnianego i lnianego. Opła- 
tne oferty pod M. N. 240 przyjmuje Rudolf Mosse 
Queen Victoria St. London. (1253)

Pierwsza morawska fabryka papy da­
chowej z drzewnego cementu i mastyku

Max Adler
w Bernie (Biiinn)

poleca najlepszy papę dachowy w taflach i zwo 
jacb, najlepszy lakier mastykowy, szybko sr hnący 
lakier źelazisty i kompozycyę do osłonięcia rur 
parowych.

Wszelkie nowe obdaehowania papą dachową 
i naprawy wykonywa za zgodą z kilkoletniem 
poręczeniem a broszury rozsyła darmo (1331-1-20)

B a d  llriiim tlial
(Miinchen).

IHCofira-th. 3Dr_ SteixU ba.cxh.eir’s
Scl i r i f t en:

a) Hamorrlioidal- u. Unterleibs- 
krankheiten, ihr Wesen und
Yerlauf ......................... Preis J67.50.

b) Die liiannliche Iinpotenz u.
dereń radikale lleilung . . Preis JH .—. 

bbbłiS 09a*. 0j<)l&’aj 
Lehrbuch derpraktiścłienNatur-

heilkuude . . .  . . . Preis JO 2.5,0.
gełieii aiVsfnbHlelie- Anskuiift fiber das Riir- 
vert'aliren mid siud w ie der ustaltsprospect 
V oa u n s  /.ii b e z ie łie n .

Die in sp e c tio n  d e r  Heilanstali.

Piece kaflowe, kominki i kuchnie
z kafli szklonych glejtą (mezza majolika) lub emalią t. z. porcelanowe (majolika) 

w różnych kolorach wyrabia fabryka
H ip o lita  O kofow lcza w  fSaisoMit.

PP. fabrykantom znaczny rabat od kafli emaliowanych (szmelcowych) równa­
jących się berlińskim. (1131-4-6)

półkryte powozy i karetka,
jednokonne, używane, lecz w do­
brym stanie, są tanio do sprzeda­
nia. — Kraków, ulica Nad Ruda­
wą Nr. 11. (1278-2-3)

elan Jaaiigra
w K ra k o w ie ,  Rynek główny,

utrzymuje na składzie

świece kościelne
c z y s t o  w o s k o w e

z a p r z y s ię ż o n e j  fabryki
lieali i Garazzi w Wmecyi,

jakoteż i

świece stearynowe
z najlepszych fabryk.

Ceny f ab ryczn e .
[1304-3-4]
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3 J .  I h i i a t o w i c z  |
Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika 3. Filia w Krakowie, Sukiennice 20,

WYRABIA. | g |

Znakomite czernidlo glicerynowe f t
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miekczy skórę i chroni od pękania, pudeł- W

ko 10 i 20 ct. " ‘ (1056-4-) Q

Smarowidło litewskie w
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 50 ct. 1 złr. a -a

Atrament czarny kampeszowy f t
niepleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jes t zawsze czarny i płynny i zupełnie nie- 

szkodliwy, flaszeczka po 10, 17, 25, 30 i 50 ct.
A tram en t n ieb iesk i, fioletow y, zielony, czerw ony, flaszeczka po 10 i 15 ct.

Farby do stempli
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 centów.

HC P o w y ż s z e  w yroby  z o s ta ły  w yszczegó ln ione  p ięc io m a  m ed a la m i  z a s łu g i .

Betel s IM

F - R I C Ł  Z l T s i W I Z N Ą  
M JfcL A N O C łiSN K

W7SMUIA. M.&S4 B« WE©S#W 
P. D10QU1MAK1 stsrsssego 
CK2MKAW noiKM (Praneys 
W jednej chwili barwi aiwe 

włosy nagłowie i nabrodsls 
bez niebezpieczeństwa i żad­
nej woni, wyższa nad wszel­
kie torby dotychczas w  uiy  

_ciu .
'uje się we wszystkich znacz- 

ach perfum .______agazyna

W K rakow ie: M. Doning w Rynku gł. ,33-33-)

Thatiger Agent
fur den Verkauf gebrannter Caffees am 
Krakauer Platz wird gesucht — selber 
musste 50°/o Delcredere iibernehmen. —• 
Antrage mit Referenzen sub „Leistungs- 
fahig" poste rest. T e s c h e n , Schlesien. 

[1290-2-2]

PRAWDZIWI

PIGUŁKI MORISONA
Pa Arthaud Moulin.

N ajlepsze ze środków  c zy szc zą ­
cych  i  p r ze c zy s zc za ją c y c h  krew  we 
w szelkich  słabośc iach  złego  p r z y ­
m iotu , n a d to  w  zo łzach , lisza ja c h . 
w yrzu ta ch  skórn ych  i zepsuciu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. A rthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece pp. Trauczyńskiego, Wiszniew­
skiego i Redyka — w CZERNIOWCACH w apt. 
p. Goliehowskiego, — we LWOWIE w  aptece p, 
Krzyżanowskiego. '  [28-63 )

Materye na suknie
fllUo z trw ałej dobrej wełny owczej
dla mężczyzny średniego wzrostu 3 m. lo  cm 

na jeden ubiór za 
**«•• 4 . 9 6  z dobrej wełny ow czej; za

» z l6.Pszei  nn 145—  r. pięknej „
„ 13-40 z najlepszej „ „

Pledy podróżne po złr. 4, 5. 8 do złr. 12. 
Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, sur­
duty, zarzu tk i, płaszcze deszczowe, tyftyki, pa- 
kłaki, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien, 
doskin, kamgarny, sukna bilardowe, pileca

J. Stikarofsky
skład fabryczny w  Bemie (Briinn),

założony w 1866 r.
Próbki o płatnie. Zbiór wzorów dla krawców 

na koszt. Wysyłki za zaliczką nad 1® 
złr. opłatmie. Ponieważ wielu Szan. kupują­
cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye 
bez poprzedniego oglądania prób, przeto w nieod­
powiednim razie takie zamówienia przyjmuje na 
powrót. Próbek czarnego peruwieuu i doskinu 
ni j  wysyłam, gdyż kupno ich zależy od zaufania 
Upraszam o podanie dokładnego adresu. Kores- 
poadeneye w języku niemieckim, węgierskim, cze- 
skim, polskim, francuskim i włoskim. (1221-24-24)

Kąpiele siarczane
W KRZESZOWICACH

otwarte zostaną z clniem i  czerwca 1883 r.
Wszelkich informacyj co do wynajęcia mieszkań i t. d. 
udziela miejscowa A d m i n i s t r a c j a  K a li  h i  (III 
kapieloweg-© w Krzeszowicach. (1316-2-3)

BICIA POKOJOWE
i  d e k o r a c y e

z pierwszorzędnych fabryk zagrani­
cznych i krajowych, w najnowszym 
guście i w cenie od 1 8  ct. wzwyż; 

również polecamy

sztukaterye pokojowe 
i story do okien

oraz podejmujemy się o k l e j a n i a  
p o k o i  po cenie bardzo umiarkowa­

nej, ręcząc za czyste wykonanie. 
N a  prowincyę posyłamy wzo- 

ry  obie odwrotną pocztą. [H93-8_]

NAJWIĘKSZY SKŁAD FABRYCZNY
Kutrzeba i Murczyński

W  H R A H O W I E .
Potrzebujemy młodego subjekta do handlu

i Salonu mód paryskich»
I ulica Wislna N r. 9 , Ip ię tro ) J 
i nadszedł świeży transport k a p ę -  j 
Jj Inszy z Paryża, kwiatów, ko» |  
I rouek, Iiaftów — oraz mate- j 
4 pyałó w na suknie wiosenne i letnie, p

Klementyna Chojecka.
*  (1138-812) f

W państwie Skrzydlna
są 4  folw arki razem lub poje­
dynczo do wydzierżawienia, niemniej 
est w tych dobrach p r o p i l i a c y a  

do Wydzierżawienia od 24go czerwca 
1883 roku. — Potrzebny jest także 
l e ś n i c z y  egzaminowany, kawaler, 
mogący złożyć kaucyę. — Bliższej 
wiadomości udziela właściciel  pod 
iter. Wt. I®, poczta S k r z y d l n a

(1301-2-3)

c ,cH U r>

H .P O K O R N K
PATENT

Patent Pokorny A
Ja g d p a tro n e n la d u n g  far 
iden W e itsc h u ss , fur L a n ­
c a s te r  (C entralfeuer) und 
L e f a u c h e u x  jed . Calibers.)

P a te n t i r t  in  O enterre ich  -U r.g a rn , im  
P e u tsc iie n  E e ich e  u n d  F r a n ire ic h .

Udało mi się wynaleźć nabój prochowy dla strzelb myśliwskich, k.órą ze zwykłej cylin- 
drycznio wierconej strzelby myśliwskiej mażna osięgnąó dalekonośność szrutem potrójną, niż tą  
samą strzelbą ze zwykłym nabojem. Przewyższa choke rifle i choke bore i wszystko, co do tych- 
czas o dalekonośnej strzelbie szrutowej znano. Ten nabój prochowy oszczędfa znacznie więcej  
lufkę jak każdy zwykły nabój i ma tą zaletę, że ze swoją obeznaną s rzelbą uzyskuje s ę daleko­
nośność, także niepotrzeba dźwigać ciężką zwykłą lub strzelbę express rifle.

Przez_ten nabój prochowy może" mieć myśliwy przyjemność, iż dz;czyzna, która się nieda 
łatwo podejść i wczas się zrywa, dostaje sio na cel.

Oceni to  każdy lubownik polowania lub leśniczy i uanr, o ile wiecąj ma przyjemności przy 
polowaniu przez daiekonośność strzelby. ’ J -

Również polecam S;an. lubownikom polowania moja wyroby wszelkich gatunków nabojów  
dla strzelb myśliwskich, tarozowych, rewolwerów i t. d. bardzo porządnie zrobionych i po naj­
tańszej cenie. — Obszerny cennik i prospektu darmo i opłatnie (1241-l-6j

I I .  P o k o r n y ,
posiadacz c, k. przywileju, wyrób amunicyi w Karlsbadzie, w Czechach.

I S e m r y f e  Ł a n ®  w W l e d i i i n 9
t l i . ,  H in te re  Z o lla m tss tra sse  13 a.

A
a  v. m  -

t - M *  :

irW M gte:-

Bfłocarnśe parov e i !«Uomoliił«- o sile 2 do 8 koni,
BUfflcarsjfe ręczne i kieratowe wszelakiej wielkości,
Mfsclsioy do przyrządzenia paszy, trienry i t  d.

Najnowsze konstrukeye, uznane systemy, tani9 ceny. — Illustrowane katalogi darmo i oplatnie.
j p g -  Poszukuje się zdolnych, rzetelnych ajentów i odprzedających. -^R fl (1300-1-)

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
1 1  • 1 .  -  ,  I r A W n v i r .  . . .  ^ 1bez urządzenia kotłów i komina, wolny od koncesyi, 

bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu.

Otto n o w y  m o t o r
z zupełnie cichym chodem (69-70)

0 SILE 1  DO l O O  KONI.
FABRYKA MOTOROW GAZOWYCHJL' ZIJOXX, i  IV Zi ^  ”  y a z i u w  u j j

I  Ł M G E I  &  W O L F  w  W i e d n i u ,  X a x e n b n r g e n t r a s s e  5 3 .

K Ą P IE L E  
K a i s e r  E ' r a n z  J o s e f - B a d

T i i f f e r  w Dolnej Styryi,
9̂ *  (n ie  n a le ż y  ich  z a m ie n ia ć  z  R o m erbad  T iiffer) ,

tuż przy Markt Tiiffer, stacyi austryack. kolei Południowej, w_ ślicznej okolicy, tak  zwan. stvrvi- 
skiej Szwajcaryi, 8 1/, godz. z W iednia oddalone. Tutejsze cieplica 08“ Cele. okazują się nader 
skuteczne w cierpieniach nerwowych, chorobach dolnych części ciała i kobiecych, ogólneńrosłabieniu 
niedokrewności, ciężkiej rekonwalescencyi, gośćcu, reumatyzmie, cierpieniach stawów, dolegliwościach 
skóry i t. d.

Przez używanie wody cieplicowej do picia osiągnięto w cierpieniach żołądkowych i t. 
doskonałe wyniki a za porada wielu lekarzy urządzono osobny zdrój do picia.

K^niP.lft t; ■nrk-rxT/x/L-. i.™;n,.bAnrnv,nn.  ̂ wJnvnin wilfTOtliefiTO klimatu riarloio oł 
pobytu

maie wyniKi a za po iaaą wieiu lekarzy urząuzim^ uu picia.
Kąpiele z powodu umiarkowanego miernie wilgotnego klimatu nadają się szczególnie 

iu dla chorych na piersi, k rtań  i płuca w celu osiągnięcia ulgi i ^wyzdrowienia; należąca 
du własna mlóczarnia iest naileusza snosobnośeią do kuracyi mlecznych i serwatkowvebzakładu własna mlćczarnia je s t najlepsza sposobnością do kuracyi mlecznyc
Podpisany nieszczędził ani trudów, aui o f i a r ,  aby zakład odpowiednio urządzić do naiwv- 

bredmąjszych wymagań i aby starać się o wygodę dla Szan. gości kąpielowych.
_ Zakład posiada wielką kąpiel łachaniową, bardzo gustowne oddzielone kąpiele, wveodna 

kąpiel rzeczną w Sanie, dwie restauracye, salon kuracyjny, czytelnię i salon do gry własna mu­
zykę kąpielową i t. d. Piękne cieniste przechadzki i śliczna okolica nadają kąpielom dalsza sile 
przyciągającą a do wycieczek są w pogotowiu eleganckie powozy. Elektryczne" o św ie t le n ie  połą­
czenie telegraficzne i teltfonowe we wszystkich budynkach zakładu. 1 2

Pora latowa rozpoczyna się |-g0 Maja, wszelkie jednak lokale domu kuracyjneeo moira hv 
używane przez cały rok; lek arsk i  kierunek obejmuje k a w a le r  Dr. M. v. S cho n -Per la sh o f .

Zapytania przyjmuje wprost
Dyrrkeya Kaiser Franz Josef-Bad Tiiffer

(nie Romerbad Tiiffer) w Styryi.

P r o s p e k ta  d a rm o .  (763-5-6). Teodor Olinkel.

Ogród gościnny

DO

M H O P A I E .
Z początkiem maja rozpoczyna się wiosenny 

okres leczniczy hydro-helio-elektroterapii włącz­
nie z gim nastyką leczniczą w tej stacyi klima­
tycznej tatrzańskiej. Zwraca się uwagę intereso­
wanych, żc kuracye wiosenne są  i tańsze i pręd­
sze wydają wyniki. [1078-5-]

Mr. W enąnty Miaseelłi, 
właściciel i kierownik zakładu przyrodoleczni­

czego na Klemcnsówce w Zakopanem.

ZAKŁAD KĄPIELOWY
'■JVj-'-' "v’; rv*'v • j t ' . 1'/?-. i  Ć " 7 •* ł

V I C H Yi W  i  ■  s l l H B  ■  ®  i
(Franoya, departament de 1’Allier)

W Ł A SN O ŚĆ  RZĄDOWA FRANCUSKA
Administracya: w Paryżu, 22, Boulevard 

Montmartre.
Pora kąpielowa

W  Zakładzie Vichy, jednym z najwy­
kwintniej urządzonych 10 Europie kąpiele 
i natryskiwania loszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza żwiru 
cukrzycy (diubetis), dna, kamienia itd . 
codzien utl 1S m aja <lo 15 września 
teatr i koncerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salony do gier, kon- 

wersaeyi, do gry w bilard. f874-4-8)
Koleje ż e l a z n e  p r o w a d z ą  do Vichy.

RUDOLF GLIXELLI
B L A C H A R Z  

w K raliow fe, ulica św. Tomasza 
S r .  2 ?

znany od wielu lat jako praktyczny i su­
mienny wykonawca robót, w zakres jego 
zawodu wchodzących, podejmuje^ się i na­
dal pokrywania dachów i wież kościelnych, 
tak w miejscu jakoteż i na prowincyi 
wszelkim metalem, czy to własnym, czy 
też na ten cel mu dostarczanym, z 2—3 
etnią gwaraucyą. Zarazem poleca skład 

swój zaopatrzony w wszelkie wyroby bla­
charskie na potrzeby domowe, kąpielowe 
i t. p. po cenach bardzo umiarkowanych. 

(1015-6-9)

b r . E . B r f i h ł
ordynuje, jak w latach ubiegłych,
w Ł } l e i c f i e i » l i e r s : i i

V i l l a  P o s s e n h o f e n  6.
[1197-3-6]

Pancerne łańcuszki do zegarków,
których trudno odróżnić od 
prawda. s-Tofa,, z 5 let 
ciem poręczeniem, prawdz 

w ogniu pozłacane.^ 
Oryginał, wiedeński 

łań c u sz e k  pancerny 
z patent obrączką i haczy­

kiem zł. 3. Mamsk. łańenszek gustów, i mo 
dny z frendzla zł. 3*50. i ’,:tńonszki z walcO' 
wanego złofa, wierne kopie prawiła 
słotycli łańcuszków po 4, 5, 6 8 zł. Bfale 
źytośc potrójną za łańcuszek zwracam, jeże­
liby zezerniał. _ (922-6-8)

W ysyłka za gotówkę lub sa zaliczką.
'. M unkjr., w Wiedniu, I, Wollzeile 35. 

Ecke der Postgasse.

Z naczne zn iżen ie  ceny.
M A W E

W PROST z HAMBURGA 
rozsyła ja k  wiadomo w najlepszym gatunku

Karo! F r .  B u rg h a rd t  w H a m b u rg u
w workach po 5 kilo opłatnie z opakowa- 

waniem nieoclone za zaliezką. 
Mocca praw. arab. b .szlach.43/. klg. złr. 6'30
Menaóo wybór, w smaku „ „ „ 5'40
Perłowa Ceylora b. d. i ł. „ „ „ 5 40
Mieszanina szszegl. p. god. „ „ „ 5 30
Ceylon pl&ntacyj. b. sm. ,  ,  „ 5-—
law a złoto -brun. wyborni'. „ „ „ 4'70
Cuba niebiesko ziel. wspan. „ „ „ 4'40
afryk. Hocca dob. i wyd, „ „ „ 3'90
Santos dobra i mocna „ „ „ 3 55
Kio smaczna. „ 3 25
Herbata w wielkim wyborze za V, kilo

od złr. 1 do 6. (64 30-)

Stare wino czerwone 
z grona Oporto

własnego cliowu w s k r z y n i a c h :  
5 0  butelek za 36 złr. 50 e.
30 „ „ 16 ,, „

opłatnie tlo staeyi kolejowe, 
Postyen za poprzedniem nadesłaniem 
lub za zaliczką rozsyła (971-6-8'

Z a r z ą d  d ó b r  w  Szokolocz, 
poczta P o styen  w Węgrzech.

Czcionkami Drukarni „Czasu.®

B udow niczym , w ła śc ic ie lo m  kam ienic  
i budującym .

W  celu szybkiego racyonalnego wygubie­
nia grzyba domowego polecam H r ,  H .

Antimerulion
Pan F . Lenert w Krakowie sprzedaje go 
bardzo tanio, w oryginalny, h beczkach z 
wysokim rabatem. (1035-8 20)

Antimernliou wypróbow. jako 
pierwsay jedynie patentowany 1 
odznaczony materyaf do napusz­
czania i izolowania w bardzo licz­
nych wypadkach,został’ polecony 
j przepisany' róznesni rozporzą­
dzeniami najwyższy c l i  urzędów 
budownictwa wojskowych, ińini- 
steryalnycli i rządowych przeciw 
grzybowi, zgniliznie,wilgoci,psu­
ciu przez robaki i niebezpieczeń­
stwu ognia. Prospekt, porada i objaśnie­
nie, także do zakład, lodo wni i t. p darmo.

C i u s t a w  S c h a l l e h n ,  fabryka chem. 
w Wiedniu, X. Bez,____

tu ż  p r z y  p la n ta c ya ch , N r. 9 ,
u l. Z w ierzyn ieck a . uj

Miejsce najprzyjemniejsze — gdzie są: *Q
śniadania, obiady, podwieczorki jn 

i kolacye. (1272-3-3) iq 
Chleb domowego pieczywa, Ej

codzień świeże masło, mleko i śmietana >g
piwo marcowe, §

s  w in a  a u s t r y a c k i e , w ę g i e r s k i e ,  f r a n -  S  
cusk ie ,  r e ń sk ie  i s z a m p a ń s k i e .  a

Kuchnia zaopatrzona w smaczne potrawy. rU 
W każda niedzielę i święto 3

K O S  C E R  T 5
ii wykonany przez muzykę wojskową. uj
u P o c z ą te k  o g. 4ej popoł. W stęp  w olny . §

Dla amatorów wyborna kręgielnia. 3  
jj Z uszanowaniem Józef Tylko. S
^ 5 Ł 5 a s a 5 H s a s a s a s a 5 H 5 f 2 s a £ a s a s E s a 5 2 S ^

W  Szczawnicy
d o m e k  składający się z 7 pokoików, 
uichenki i piwniczki, urządzony wygo­
dnie, jest na czas pory kąpielowej b. r. 
do wynajęcia. 0 bliższych warunkach do­
wiedzieć się można w aptece W. R ed y ka  
w K r ak o wi e .  (1043-4-5)

^ ę a s ra sa sa s iis sB S U sa s iE E srE S H S iH H S E S ^

Zakład wodoleczniczy g 
„HELENENTHAL“ g
w ES u  d e  II pod W i e d n i e m .  |

l P en sy o n a t Sacher. a
K iero w n ik  lekarski:  D r P o d z a h ra d s k y .  uj 

« S zw edzka  g im n a styk a  leczn i- 3 
“ c z a , gn iecen ie c ia ła , e lek try- 3 
“ czn o ść , k u ra cye  d ye te tyczn e , 3 
Ili k u ra c y a  w in ogran ow a. jjj

JO- jS
em [Jj
ni- "J

Wspaniałe położenie w Helenenthal. bezpo- 
-  średnie połączenie tramwajem z dworcem 

Bi ko’ei w Baden. bardzo wielki komfort, ni- - 
K  skie ceny. Bliższe w yjaśn ien i i prospekta rd 
[JJ w zarządzie i u kierownika lekaiskiego Jy 
m w W iedniu, I *  , Unlwersitiitsstr. |J]
jg Sr. 4 ,  o d  god*. 3 —4 .  [1101-9-20] lg

W W  Otwarcie I maja. J
'^ s a H a s H S S s a s a s Ł ia s H s a s a s a s E s a s H s a iB ^

W p ie rw s z e j  p rzy  kolei  Z a c h o d n ie j  20 m inu t  
od W iedn ia  od leg łe j

woóotanic! i penspacie
J Ó Z E F A  B A F f L

w Ober - Weidlingau.
urządzonej z wszelką wygoda, można mieć p^ócz 
pojedynczych pokoi dla gości kąpielowych jako- 
też pensyonaryuszów, również mieszkania rodzinne 
w obok położonych domach.

Objaśnienia i prospekta w zakładzie lub w Wie­
dniu u właściciela, MariahilferstraFse 120, i u k ieru­
jącego lekarza Dr. A. von Hebentanz, e. k. fizyka 
powiatowego I. Bez am Peter Nr. 7 od 2 3 godziny. 
Począwszy od 1 & ivrześnia tabze kum- 
cya winogronowa. (1317-2 6)

śffiilSSiS;

s trepnow a musztarda

E
J w patent, opakowaniu.

V i c t o r  S c h m i d t  &  S t t h n e  
Wiedeńska s z c z e g ó l n o ś ć ,

najlepszy krajowy wyrób VB» 7, i 7 , 
kiło butelki, ty lko prawdziwa ze zna­

kiem ochronnym, do nabycia w KRAKOWIE u pp. 
Ant. Hawełki, E lw arda Fnchsa, Jana Miki ]  Sp , 
Mikołaja Jawornickiego, Jana Jan:gi i Stanisława 
Feintucha. (402-16-20)

Najpraktyczniejszy przyrząd kąpielowy w zimie 
i leeie, w mieście i na wsi!

Kto umie ocenie wartość co- 
dziennej kąpieli, niechaj sobie 
sprowadzi kartą pocztowrą illustr. 
cenn'b  W eyla nowo wynalezio- 
nych stołków kąpielowych do o- 
grzania. — Darmo i oplatnie. — 

Ł. łVKVfc, posiadacz c. k. przywileju w Wie- 
d n i u ,  fabryka 411. I.isndsłr. Hanptsfragse 

handel w mieście 4 . H i i r t n u r r i n g  4 4 .
(1102 10-20)

Oduowiedzialuv rzadca Drukarni Józef Łakociński,


